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Min. Raczkiewicz przestrzega
przed nową taktyką destrukcyjną partji komunistycznej

i szkodliwa działalnością Stronnictwa Narodowego
.W A RSZA W A, 25.2. Na  w czoraj- 

wtem posiedzeniu sejm u, poświęcons m
d y sk u s j i  n a d  budżetem  m in is te rs tw a  
ppraw  Avtł\vnętrznyck, po re fe rac ie  po- 
kia S trońsldego , zabrał glos m m . Racz 
kiewicz, w yg łasza jąc  przem ów ienie 
poświęcone zagadn ien iom  politycz­
nym.

P a n  m in is te r  zaczął od kom unizm  a. 
U G R U PO W A N I E K O M U NTS TYCZ - 
NE IS T N IE J Ą C E  W  PO LSC E N IE  

L E G A L N IE , 
zw iązane w sw ej pracy codziennej 
ie islem i dyrektyw am i i i i  m iędzyna­
rodówki pragnie narzucić narodow i 
naszemu drogę rewolucji socjalnej.

B yliśm y i jesteśm y dostatecznie 
odporni na podziemną prace komu 
wistów.

W ieś p o lsk a  n iem al w całości p rzeu  
w pływ am i *.cmi została  ochroniona. 
iW n a jw a żn ie jszy  eh ośrodkach  robo t- 
wieżyc}) wpływ y kom unis tyczne  nigdy, 
wie były duże. N ik łe  s tosunkow o w y­
nik i p ra c y  organizacji  kom unis ty  cz- 
wwj w Pol s .*  w p o ró w n an iu  z i mierni 
k ra ja m i są z resztą  zupełnie zrozu­
miale. T ra d y c ja  walk niepodległuseio 
wyo l) udział w tych w dk rch  w  - u 
najlepszych  i n a jbardz ie j  o f ia rn y ch  
działaczy robotniczych i s tąd  i w pły­
wy ideowe tych działaczy na ś rodo­
wiska. robotniczo s tanow ią  po tężną  t a ­
mę dla rozw oju  kom unizm u w Puls e.

Listo ją komunizmu w Polsce są 
p r/rw ażnie ośrodki proletariatu me- 
|jołskiego a lin ja wpływów koniuni 
stycznych jest przedeu szystk iem  uza­
leżniona os! sytuacji gospodrezej w  
kraju.

/.agadnienie komunizmu z każdym  
etapem poprawy gospodarczej w przy 
Kzłosei stracić musi na swom znacze­
niu.

Jednakże  tem at ten poruszam  po to 
u ą\ '*}K)b'ez.eu»two nasze tak  zw arte  w. 
o p m p  swej r,r m l . d es trukcy jną  rolą 
'jg i iipowań koniuni st yezn ye h up r ze- 

i po inform ow ać

o  nowej taktyce partii 
komunistycznej

zalecanej • je j  uchwałami kongresu 
światowego międzynarodówki koniuni 
s tycznej, a obecnie z dużą energ ją  
w prow adzanej w życie. O ile dotych­
czas w wałkach o wpływy w masach 
robotniczych między II a I ł!  m iędzy­
narodów ką szły z. K o m in te rn u  in s tru k  
cje bezwzględnej walki z p rzyw ódca­
mi v-iejal -- dem okracji.  socjal - jra tr jo ­
tam i i t. p., a nawet z n a jbardz ie j  ra- 
dykalnem i organizacjam i, które fiie 
]Voo‘l a ;:->:.łl:ov u iu się r|vi k t \  v me d ł ł  
międzyn-arodówki. o ty le  te raz  od v -  
* wal \  11 koiigi t - u  wo*.(* * u jem ne i) 
wyników dotycłiczasowych poczynań 
idzie fala in s trukey j  wręcz odw ro­
tnych.

I I I  międzynarodówka żąda od swa 
b h  członków zaprzestania w alki, żąda 
jednolitego frontu ze wszystkiemu or­
ganizacjam i o św iatopoglądzie kłaso-
v ym, zm ierza jące j  do obalan ia  k ażd e ­
go rządu ,  k tó ry  się pi zeci wstaw i re- 
v '*dncji socjalnej.

W  naszYch w e ru p k u  ii ta w spól­

ność f ro n tu  sięgać m a począwszy od T a k  oto nac jonalizm  tego s tronn ic­
tw a poucza o w alkach  i bohaterskich 
kartach naszego narodu . Może zresztą 
zasług wychowawczych teorji  tego na 
cjonalizm u nie 
mniejsza o
z pod znaku S tro n n ic tw a  Narodowego

um iem  ocenić Może 
może nac jonallśc  i!

jak ieś  szczególne zasługi na po-

u g rupow ań  kom unistycznych poprzez 
socjalistyczne do ludow ych włącznie.
W spólny  f ro n t  o szerokim zasięgu, 
p a r t ja  kom unistyczna fo rsu je  obecnie 
uporczywie, pozostaw iając n i ezależ- 
nośe organizacyjno  - polityczną, l ikw i­
du je  przybudów ki,  a p rzedew szyst- m ają  
k iem  t. zw. lewicowe związki. poleca­
jąc swoim członkom masowo zasilać, 
w szystkie organizacje  zawodowo i spo 
hw,ne. pozostające pod różnemi wpły­
wami politycznenri. by  życie tych or- 
ganizacyj zakłócić i wypaczyć.

Niebezpieczeństw o takie n iew ątp li­
w i e  istnieje, musze w ięc zaapelow ać  
do Panów i całego społeczeństw a o 
specjalną czujność.

N ie mogę nie poruszyć jeszcze in ­
nego tem atu  z przeciwnego, jak g d y h y  
bieguna.
MAM NA M YŚLI °Z K O D L I\Y Ą  przegrało w szelkie Wpływy
b JB A Ł A N O śń  08T A V M IO  RO ZW I­

J A N Ą  PR ZE? STR O N N IC T W O  
NARODOM EE.

Mówię tu juko mini,-ter sp raw  we­
w nętrznych, p rzeję ty  troską o spokoj­
ny  rozwój społeczeństwa, o lad i bez­
pieczeństwo w państwie.

Ograniczę się do podkreślenia, że 
stronnictw o narodowe znajduje się na 
krawędzi całkow itego zejścia z płas .- 
czyzny organizacji ideow ej na ma­
nowce grupy dyw ersyjnej omamionej 
złudą w alki o władzę w państwie u 
nie przebierającej w śrn-łkaeh postę­
powania.

Nie v.'sppininam walk ' jaką o 
n ap raw ę konsty tucji  m usieliśm y z tom 
s tronn ic tw em  stoczyć. Ważnein na to ­
miast jest, jak teo r ja  nacjonalizmu te­
go s tronnic tw a, k tóra  nabrzm iała  od 
słów ,,naród, patr jo tyzm . ojczyzna , 
oddzia lyw uje  wychow-awezo na szero­
kie masy narodu, a zwłaszcza na  mło­
de pokolenie. P rzyk ładem  t o g , jest re 
ferat ins trukcvjny
za h eeo y  dla kół młodych stronnictw' 
narodowego*4.
..u podstaw naszego światopoglądu —

W Y J M U J E  f A K I E  S Ł O W A ;
p at rjo tyzm  powstańców historyczne­
go lis topada i stycznia, pa tr jo tyzm  le­
gionis tów  7. roku 1M4 byl zgubny in 
dla k ra ju ,  gdyż nie budował lecz ra.j- 
now.ał to, co naród  ma najbardz ie j  war 
tościowego — tw órczy rozum ' rmlitvcz 
ny  k ra ju “ .

lu  wyszkolenia a r in j i  przyszłych  kadr 
obrońców kraju'! ÓYiemy jaki był sto­
sunek s tronn ic tw a do tw órcy  arm ji,  
w iem y również, że o żadnej społecznej 
organizacji p rzysposobienia  wojskowe 
go n ik t  tam nie myślał i nie. myśli,
a tworzona przez nas z n zk a zu  Mat 
szalka organizacja P. W., była i jest 
nam iętnie przez to stronnictwo zw al­
czana.

Nic dziwnego, że S tronn ic tw o  N a ­
rodowe tak  po jm ujące  nacjonalizm  poi

w ov-
głUJizaejneł) b. wojskowych. Może na 
innych odcinnkch piacy stronnictwo
to  położyło szczególne zas ług i!  Może 
S tronn ic tw o  N arodowe specja ln ie  ezu 
wa n ad  ruchem spółdzielczym tak  waż 
na i'olę odg ryw ającym  w procesie u-

narodowien i a handlu  1
Nie.
R uchem  spółdzielczym s'.ronnictwo 

to in teresu je  się mało i n ie  w ykazu je  
tu żadnej in ic ja tyw y. Może bierze 
szczególnie czynny udział w o rgan i­
zowaniu opieki n ad  ziemiami kreso­
wemu 1

Nie.
Może p a t ro n u je  w iększym  o rgan i­

zacjom młodzieży wiejskiej, albo robot 
niczyj, rozw ija  dużą działalność w o r­
g an izacjach  ośw iatow ych i ku ltu ra l­
n y ch !  j e ś l i  naw et •działacze tego stron  
n ie tw a in te resu ją  się p rze jaw am i ży­
cia społecznego, to  czynią to  dla uzy­
skania wpływów dla celów p a i ty jn o  - 
poili yeznyęh.

N atom iast stw ierdzić m usim y, że 
ilość zakłóceń porządku publicznego, 
dokonanych przez członków stronnic­
tw a narodowego, ilość wypadków mu­
sow ego rozruchu, których fłzucznym i 
bądź utoialnyjm  sprawca ml są e.złoa- 
b w k  tego stronnictwa łut) jego  nie 
legalnych przybudówek wzrasta z 
dnia na dzień i doprowadza coraz eze- 
ścu*‘ do <cfi;tr.

N d  czem b'iwieia praęue Stronnictwu faradawe?
Żadnej pozy tyw nej poważniejszej 

społecznej p racy  S tronn ic tw o  Narodo 
we nie pi owadzi. S tronn ic tw o  to annr- 
cliizuje. na tom ias t  w sposób św iado­
my życie poprzez  kolidującą i- 
sem k a rn y m  akcję podburzania ludno 
śei pols'kiej przeciwko mniejszo-eiirmi 
narodow ym , a \v szczególności ju z  ciw 
mniejszości żydowskiej, co w n zulta- 
cie )>rzyniosło już liczne o fiary  ze stro 
ny  obaiam uconej ludności i broniącej 
ładu i porządku organów służby bez­
pieczeństwa.

W ydaw ać się mogło 
że ź ród ła  zorganizował ___ 
szukać należy w najiłurdziej zradyka- 
lizowanvm odłamie młodych tegoż 
s tronn ic tw a, któ-re z niego wyszło two 
rzne organizacje  obozu narodowo - 
radykalnego . Obóz ten został przez 
i zad uznany  za organizację  nielegalną. 
Obecnie m am y coraz więcej dowodow, 
że akcja S tro n n ic tw a  Narodow ego sta 
cza się coraz bardz ie j  na drogę kolidu­
jącą z p raw em  i coraz bardzie j  zacie­
ra się różnica metod stasowanych 
przez nielegalny obóz narodowo - ra-

doniedaw na, 
o fe rm entu

Podziękowanie
Za oddanie osta tn ie j  przysługi mężowi

i .  p. DONATOWI HAMAKOWI
a w szczególności: W ielebnemu Księdzu Proboszczowi (iizyw akow i. 
Wielebnemu Księdzu W ikarjuszow i Niedzie lskiemu, Dyrekcji i Z arzą­

dowi Kopalni . .Ju l jn sz" .  Z w iązkrw i 
Legjonistów. P. O. W.. Kołu t 'zwarlaleśw. Związkowi Oficerów Re­
zerwy, Związkowi P racow ników  P. i li. R P., K om endantow i P YV-, 
Związkfrwi Strzeleckiemu. Związkowi Rezerwistów. Kolegom. W spół­
pracownikom . Górnikom i wszystkim, którzy okazał i tyle serca i współ 
czucia składa ,.BĆ>g zapiać'* *

Z O N A .

dyka lnv  i metod S tronn ic tw a Narodo 
iwego. Cel te j now ej tak ty k i  s tronn ic­
twa jest zresztą zrozumiały.

Stronnictw o narodowe i dzisiaj 
w ie dobrze, że drogą przemocy ule 
może być ani o krok naprzód posnew - 
tr załatwJenie spraw y, jakiejkolvs i:1!-: 
m niejszości narodowej w Polsce i że 
każdy taki odruch spotkać się musi ze 
zdecydowaną akcją każdego rządu i 
w łaśnie dlatego stronnictw o narodowe 
usiłuje w ytw orzyć najw ięcej k onflik ­
tów m iedzy przedstaw icielam i władz 
a ludnością.
RZEC ZY W ISTY M  BOW IEM  CE­
LEM J E S T  W A L K A  Z KAŻDYM  
RZĄDEM . K T Ó R Y .N IE  J E S T  RZ \  

DEM JE G O  ST R O N N IC T W A .
Że tak jest istotnie, o tern świadczą 

• inne jeszcze metody, stosowane przez 
organizacje , będące pod w plvw nm i lub 
ma jare, związek z tern ugrupow aniem .

Mam tu  na  myśli liczną powódź u- 
lotek i druków kosp iracy jnveh ,  które 
w sposób na jbardz ie j  oszczerczy, peł­
ni* zniewagi i insymuwii usiłują , y\ } ~  
zyskując  ła tw o w ie rn o ść • ludzi, urabiać, 
op in ią  l u d n o ś c i  o osobach, w których 
l i k a c h  s o o r / c w a  s t e r  R z e c  Y i i o s n a l d e j
RZĄD Z ( ALA ST A  X : ;W ( ZOs». I \  
i'BZ E C I W ST A W I A S IE  T E J K .\  

HYG O DNEJ AKCJ I .
W ysoka Izbo! Zdrowy nac tona- 

llzni, oparty na, po-żuciu h,niy naro- 
dow ei, w iary w posłannictwo na rze­
telnej pracy społecznej, jest źródłem' 
twórczym i siły  narodu pomnaża.

Nacjonalizm  stronnictw a narodo­
wego jest niezdrowy.

K to w im ię rzekomych interesów  
narodu szkodzi państwu spotkać mę 
musi z bezwzględnością praw państw o  
wveh i władz.

PolsKi instynkt su me w ychow aw ­
czy. oparty n iestety  na d/hęjowem do­
świadczeniu nakazuje nam w tą m 
punkcie całą bezw zględność.
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MINISTERSTWO SKARBU
Ministerstwo Skarbu poHaje niniejszem do wiadomości publicznej, t»  na mocy dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 14*g© 

stycznia 1936 r. o konwersji państwowych pożyczek wewnętrznych (Dz. U. R. P, Nr. 3, poz. 10) oraz rozporządzenia Ministra Skarbu c 
dnia 17 lutego 1936 r. {Dz, U- R. P, Nr. 12, poz. 114) przeprowadzana zostaje konwersja o Koj wymienionych pożyczek państwowych ua 
wypuszczoną na inoey powołanego dekretu 4% Pożyczkę Konsolidacyjną przy zachowaniu niżej podanych warunków.

I. Do konwersji przyjmowane będą obligacje następujących pożyczek państwowych;

1) 5%  państwowej renty ziemskiej serji I kuponem, płatnym 1 czerwca 1936 r.; ę'
2) 5V*°/o pożyczki bud owianej serji I I  z. kuponem, płatnym 15 września 1986 r.{
3) 5% państwowej renty wieczystej serji I z kuponom, płatnym 15 grudnia 1936 r.;
4) 4% premjowej pożyczki inwestycyjnej, 3% premjowej pożyczki budowlanej serji I  i 6% pożyczki inwestycyjnej —  bez ża­

dnych kuponów. i

Poza tein będą przyjmowane do konwersji obligacje S% Potyczki JNarodowej ze wszystkieini platuemi po du, 15 stycznia 1986 r. 
kuponami { poczynając od kuponu, płatnego 1 lipca 1936 r ) , lecz tylko od pierwonaby woów tyoh obkgacyj oraz od osób, któro otrzyma 
ly  te obligacje na zasadzie przelewa w myśl obowiązujących przepisów o obrocie obligacjami tej pożyczki.

Obligacje 6% Pożyczki Narodowej bez kuponu, płatnego 1 ii|K»a 1986 r., lecz ze wszystkiemi kuponami dalsastuni, ora* • <»biig«- 
oj* 5% państwowej renty ziemskiej serji t  bez kuponu, płatnego 1 oz^woa 1938 r., będą również przyjęte do konwersji * tern jednak, 
io  z tytułu konwersji zostaną za nie wydane obligacje 4% Pożyczki Konsolidacyjnej bew p ierw szy#  2 eh kuponów, płatnych 15 Upon 
i 15 listopada 1936 r.

Obligacje pożyczek złożonych do konwersji podlegają wym ianie na obligacje 4% Pożyczki Konsolidacyjnej w stosunku 300 aa 
.100 wartości imienuej' s&Sflilto&y*- ' "

Konwersja rozpocznie sCę z dniem 18 llpoa 1988 r- 1 trwać będzie 10 miesięcy, t. j. do duła 15 maja 1987 r.

Konwersję przeprowadzać będą: kasy urzędów skarbowych, Bank Polski, Bank Gospodarstwa Krajowego, Pocztową Kasą O-
szćzędnośoi, Państwowy Bank Rolny i jeb oddziały oraz inne upoważnione do tego przez Ministra Skarbu placówki, których lista zosta­
nie podana do wiadomości publiczi ej.

Obligacje pożyczek, wymienionych w punktach 1— 4, przestają być * dniem 15 stycznia 1986 r. umarzane według dotychczas©’ 
wych planów i przynosić odsetki oraz wygrane (premje) poza odsetkand przypadającemu za ostatni kupon, kórego bieg rozpoczął się 
przed dniem 15 stycznia 1986 r. Kupony, któryoh bieg rozpoczyna się po dniu 15 stycznia 1936 r. są nieważne. Obligacje te nlezłożone 
do konwersji w przepisanym terminie podlegają umorzeniu według Ich wartości imiennej najpóźniej w ciągu lat 80 drogą losowania p o ­
dło*’ planu umorzenia ustanowionego dla każdej z tych pożyczek rozporządzeniem Ministra Skarbu.

II. 4% Pożyczkę Konsolidacyjną wypuszcza się z dniem 15 maja 1988 r. na łączną kwotę Imentu* 800.000.000 złotych w złoci* 
w obligacjach na okaziciela po 50, 100, 500, 1000, 5000 i 10.000 złotych w złocie.

Oprocentowanie stałe pożyczki wynosi 4 od 100 w stosunku roamym. Odsetki płatne są za zwrotem odpowieduieh kuponów pól 
rocznie zdołu w dniach 15 maja i 15 listopada z wyjątkiem odsetek przypadająoyoh za pierwsze dwa kupony, z których kupon pierw  
szy obejmie odsetki od dnia 15 stycznia 1986 r. i płatny będzie 15 lipca 1938 r., zaś kupon drugi obejmie odsetki za dalszy akres cztero* 
miesięczny 1 płatny będzie 15 listopada 1936 r-

Pożyczka podlega spłaceniu do dnia .15 maja 1982 r. drogą dwukrotnego w każdym roku trwania poźyozki, poczynając od dnia 
15 łiutopada 1987 r., umarzania części obligacyj wylosowanych w tym  celu w dniach od 15 maja 115 listopada podług ustalonego planu 
umorzenia.

Obligacje pożyczki, wylosowane do umorzenia w ciągu pierwszych 10 lat jej trwania, podlegają wykupowi z nadpłatą 20%, zaś 
wylosowane w latach następnych — * nadpłatą 15% ponad ioh wartość imienną.

Obligacje pożyczki mają wszelkie prawa papierów papilarnych. Obligacje pożyczki wraz r. kuponami oraz przychody od tyoh oblf- 
gaoyj i kuponów wolne są od wszelkich podatków i danin państwowych i samorrądowyoh.

Obligaoje pożyczki w kwocie, nieprzekraezającej 5.000 złotych w złocie wartości imiennej, oraz kupony od tych obllgaeyj nie 
podlegają żadnemu zajęciu, nie wyłączając zajęcia z tytułu należności publiczno prawnych.

Obligaoje poźyozki będą przyjmowane wedhig ioh wartości imiennej na podatek od spadków i darowizn do kwoty 26.000 złotych 
w złocie od każdego płatnika tego podatku.



Kwestja życiowa 20 tysięcy górników Zagłębia
Poseł Kaczkowski domagał się w Sejm e rewizji statutu konwencji węglowe;

IV toku sobo tohh  iłebai sejmów;." r  
ład  budżetem  m iiufiterstw o prac> 1 

o p itk i apolecanej, przem aw iaj m .’ i'i. 
pofcei K aczkowski, p rezydent »>. ś  , 
Miow ca.

Frzem ówieitiu j os. K aczkow ski-.'.ho 
dotyczyło niezw ykłe ak tu a ln e j dz*4 
dziedziny plac robotniczych.

(Dosdow r.ą treść ustępu tego prze­
m ówienia podamy w ju trzejszym  n u ­
merze ,,E xpresu Zagięła’* — 1 i<* 1.'.

P.-s. K aczkow ski podkreślił, że w 
fiad  za obniżeniem cen węgla rozpocz? 
la  się akcja obniż ki plac w górni et w >• 
prze :ewszystkiosn

We wszystkich kopalniach sytua­
cja jest zaogniona.

/dan iem  postu Kaczkow skiego o te 
jest to sprawa chwilowego zatargu, 
ale kwestja życiowa 20.000 górników.

Zagłębie D ąbrow skie znajduje stę 
w specjaln ie ciężkiej sy tuacji, gdyż 
* odezas, gdy p r dukc ja  Górnego S 'ą • 
ska w* 1935 roku wzrosła w porów.ta- 
j > j u  z rokiem  poprzednim  o 8.3 pr > , 
'.o w Zagłębiu Dąbrowskimi) spaóła  
o 3.9 proc.

Poseł Kaczkowski domaga się re­
wizji statutu konwencji węglowej w 
sensie sprawiedliwego przydziału łum 
tyngioitów węglowych dla Zagłęb,’a 
Dąbrowskiego.

W z a k o ń c z e ń i pos. Kaczkowski 
zaaficeutował, >z obniżka plac p ro w a­
dzi do wy; per.m ia intencyj rządu i 
»emu należy się stanowczo przeeiw st.i 
wie TR ZEB A  N A U C ZK I.

'/, pośród Jaiszych mówców z ,siu 
g o je  na uwagę stanow isko pos. V 
n ysłowskiego ( <; rzędzalnika z T.o«?/•:*;, 
który tw ierdzi, że przemy sh w ey p .!)u 
ją  robotników de stra jków , szk ó d t- 
wy< i dla państw i, i d la  samych ro’-ot 
ników, ponieważ uchylają, się od kor- 
f«Toneyj z robotnikam i i nie er, ą z 
•lim* w spółpracrw ać. Mówca p rvM 
m in is tra  o ,,na-;exl:ę“ ' dla przemysłów 
rów (Oklaski!.
FOc T Ul ATY WARSTW URAUi - 

IĄCYCH.
■ t, . Kopeć (K atow ice, dziani i- 

i.arz): Św iat pracy wprowadzony m u­
si być w konstrukcję Państw a, któ-e 
urn- się ląirzeó na szerokich w r  ■ 
‘ tw a *h robotn . zy ib  i chłopskich, jak 
również w proces produkcji,, jako  eo- 
iiajrceiej równ ' jeśli nie najw nż' :cj 
szy ■ zyni ile.

Sytuacja prawno - polityizna sa-u  
ta nraey wymaga dziś zasadniczej rc 
formy.

c ’w or zenie izb }>raey z pełnym  s i 
moi zadem, juk- posiadają inne w ar 
itw v  rozciągu e-'ie na po/.ostaie >'ie 
.me nstaw odaw suwi robotniczego ?-ą- 
•dnego, k tóre z-fn'; 
sław c o umowaeli 
dacii zakładowych i zapew nienie w ir  
stwip pra-ow n: -?ej kontroli przem y

gają już <kiś realizacji.
Urobieni e/atu  pracy j* sł prohh. 

mer dziś, jeśli chodzi « przemysł gór 
iiiezy zagadnieniem ©gólnopańsiwe- 
werl jako taki mmi h y ł  rozpal y 
w»wv

CO S IĘ  STAŁO?
P',s. P rzy  kling (K atow ice, góriGO 

zapytał, co się etało i  kom isją r/ą-lo  
wą. powołaną d - zbadania skróci,’ ;a 
eaasu pracy w górnictw ie i huto  i 
etwic

LA A K IN SP E K C JI

Zagadnienie ochrony pracy
w 0św?et?en*u min. Jaszczołfa

\,-t baczną uwagę zasłużyło p r/c - 
mówit-i ie min. i rany i opie ki s p o i- z  
ne* .’aszezołtu. wygłodzone przed s< - 
hotr*;) dyskusja Szczególnie nsb.p. 
doty .vąey zaga h enia pra v w Pr-ism. 

Tli li Jaszc z '(a  m. in. powieóziM : 
Prąd uważa za jedno ze swoiC.i 

zadali i swdowyua łagodzeni, bezroho- 
;iu >v drodze zatr udniania na robotach 
inwestycyjnych.

vv roku bieżącym będą one proc/a 
izxr.e ze źródeł poza' - budżetowy c'_’. 
Znłr o dnienie '•> prócz bezpośredniej; j  
celu, m ianowicie zm niejszenia be-tro- 
barót da w w yniku wznos- spożyci;,, 
stanow iący o trw ałe j popraw ie gos­
podarczej.

Dalej m in is-er szerzej omówił dziś 
alnośi ośrodków pracy. M inisterstw o 
stal* dąży do wzmożenia siły nabyw ­
czej szerokich' w arstw  ludności i z 1-j

m je  z bark  i /  -c gospodarczego mul 
m ierne ciężary społeczne, oczywiście 
w takich g ran ica-h . w jak ich  m ożna G  
pog- ózić z dobrze nabytem i i zagwa- 
rai.1 (-w an i *.m i p > o w a mi świ a 1 a p r u e y .

W ysiłki te łączą się zresztą z ztid.i 
nicm ochrony pracy.
OCHRONA TA W IN N A  BY (i PRZE 
8T  J /E G A  NA W CAŁEJ BO /J ! A 
GŁOŚCI W MYŚL PB/.K PI.SOW ti- 
BOWIĄZUJAC YCH I W TYM HU 
( H i: IDA IN ST R U K C JE , UDZUD

ORGANOM 
PRACY.

Szczególnej uwagi w ym agają prze 
pisy > czasie p . u-y.

C- em zapew nienia p racy  i za ­
robku możliwie! znacznej liczbie p ra  
eo.w ków należc przew idziane usta- 
w o w  odstępstw a od norm alnego ze 
su pracy ograniczyć do w yjątkow y h 
wypadków’. Do reform  p a r  excellence, 
naczelnych należy uznanie przedstaw i 
eielstw a robotniczego oraz przym usu 
wego rozjemst.v i w dziedzinie żuta ' 
gów zbiorowych rolnych. Reform y ie 
da ją  znaczne w i .ki, a ilość zatargów , 
zwł.-r s-oza w ro a rc tw ic  zm niejsza sie 
sta b

P. m inister zapow iada wniesienie 
do Sejmu p ro jek tu  ustaw y o układach 
zbiorowych w przem y Me i łiandlu, % 

ponadto w skazał ua konieczność głąb 
szegfc przepracow ania p ro jek tu  usta 
wy a  izbach pracy.

U B E Z P i E C E E H i A  E M E R Y T A L N E
nie są zagrożone

W  związku z alarm ującem i i prze­
sad, .-mi w iadomościam i o stanie Fi­
nansowym  u b c 't 'e e z e n .a  emery tal m 
go pracow ników  um ysłowych, p. m ir i 

■ M H B l

Straszny czyn desperata
Obcięta głowa, rę e i nogi

K A TÓ W  (UF. 24.2 Pod mostem ko 
lejowym obok kalonji Prezydent Mo A 
cieki w Katowicach Załężu znalezio 
no zwłoki 1.9- letni ego Edmunda. Bara­
na, pomocni kr biurowego zatrudnione 
go 'w  m agistracie m (Thorzowa, pocho- 
tlzącego z K I .  o: wca.

.Tak wykazały 'dochodzenia wstęp­
ne B aran  rzucił się pod koła pociągu

w zamiarze samobójczym.
Zwłoki przedstaw iały straszny wi­

dok. Koła pociągu odcięły mu głowę, 
nogi i ręce. .Śtvaśzliwie zmasakrowan 
zwłoki przewń* ziono do kostn icy  szpi 
lala miejski:':;;, w Katowicach.

Powód sacMl-ójslwa na razie nieu 
stalonv.

s te r  w yjaśnia, że działanie k ryzysu  «.d 
biło się w praw dzie na fym  funiduszi i 
ubezpieczenia p< siada ją  pewien deT 
cyt cc -hnicz-ny, którego usunięcie 
mag . łtądź podw yższenia skla-Dk, 
bądź leż obniżę.ca świadczeń w dro­
dze nowelizacji obowiązujących prze- 
nisćr. i te moż’ w ś e i  są obecnie r<-,> 
jiafrvwam*.

t.Jifieyt ten, o którym p minister 
wspomniał nie grozi jednak w ciągu
wieli, lat brakiem 
tę Mvbtd zen.

środków na wyphi

'a  przekór piętrzącym  się trud
sci >'ii instytucje ubezpieęaeń społecz­
nych pracują wy 1; wale. Pr< Ulem pr;:v 
wróćAiia samor.:i.du instytucjom nbe t 
t icczcniowym dojrzccva do realizacji.

jsnftWT* ■ •’■ < x - i -t'-mcrv- *<

Krwawa bitwa z bandytami
W bitwie brały udział tanki i sam o lo ty

• swoj lyzam m , u- 
zbiorowych, o ra-

rłu to są zagadnienia, które wynui

LONDYN, 24. 2. /  M eksyku dono 
sza o niezwykle krw aw ej i wielkie.; na 
wet jak  na mekrykańsk* ■ stosunki 
bitw ie, stonzonej między wojskiem a 
ogrom ną bandą opryszków.

Banda ta. licząca ponad 200 lud/m 
zorganizow ana została przez zbiegłe, 
go z Chicago gangstera C a  m a .  run a, 
członka nieistn iejącej już szajki Al 
Ca-pone.

Cam aron, hi szpan z pochodzenia, 
zorganizował w M eksyku swą barrlę 
na. modłę am erykańską.

Była ona świetnie uzbrojona, na­
wet w karabiny maszynowe, siutudo

K t o  w y g r a ł
YY 1

szoin główne
i 2-em ciągnieniu wczoraj- 

w ygrane padlv na nu­
mery :

Żl. 100.000 na tu . 183790 
/li. 10.000 na nr. 26480 

Z!. 5.000 na n-ry. 07920 80702 14.12 .4 
172094.

Zł. 2.000 na nr. 43715 
Zł. 1.000 na n -ry : 6959 18963 32432 

77; 11 B>;224 168667 169283 18281!)
1 S3197.

Zł. 'CO na n-ry: 3G06 24943 27358 
61631 72186 93234 148780 161.967
1626:37.

Zl. 400 im n -ry : 20156 73439 73263 
94041 126612 127810 136874 142243
161750 178557.

Zi. 200 na n-rv: 1498 4541 42284 
46038 68796 SI407 111278 143705
1.35867 177803 1,89473.

12307Zł. 150 na n-ry: 2774 3075 
18778 10720 24039 25733 37225
38715 38883 47239 4786.9 48258 48281
51284 5978.3 39942 61848 66740 70053
81631 83744 90525 C D 's  66160 100090
102413 1.03041 
159232 165970 
174.582 1 89761.

144" 15217- 155514
lt> . s 168532 170187 

(nieurzędowa).

ty pancerne i dwa działa połowę.
N-a czele te j „arm ji" Cam aron doku 

nywel śmiałych napadów naive) aa 
m niejsze m iasta, ograbiając je do­
szczętnie.

W ładze m eksykańskie k ilkak ro t­
nie już próbow ały rozbić 1ę groźną 
bandę, lecz zawsze bez powodzenia.

O negdaj jeden v lotników w o js k 1 
wycie w ysiany na wywiad, donic-1 
władzom, że eala banda Cam arona <*- 
bozuje w pobliżu m iasta S ierra  Nava 
m , widocznie z. zamiarem  napadnięci* 
n a  to miasto.

Z m obi li zo w an y pośpiesza ie odd z:ał 
złożony z 400 żołnierzy i policjantów , 
w yruszył na wskazane m iejsce i zaata 
kowal obóz- opryszków.

Kilkugodzinna akcja nie pr/.ynin 
sla jednak żadnego sukcesu weber 
znakomitego uzbrojenia bandytów.

Sprow adzono więc posiłki, złożeń: 
z 0fX) żołnierzy, i cala ta arin ja, 
w sjiarta  przez czołgi i samoloty, m 
szyła' do a taku .

W yw iązała się najto rm aln iej-za  hi 
tw a. zakończona tym razem zwveię

U ZEl.N Y  KOMITET UCZCZENIA  
PAMIĘCI M ARSZALKA JOZEFA  

‘PIŁSUDSK IEG O  
KONTO P. K. O. 1-113

S K Ł A D A JC IE  O F IA R Y  NA NA

g ł ó w n a  w y g r a n a  

złotych 100.000 na Nr. 185796
padła znów w szczęśliwej kolekturze

KAFTALA KATOWiCE, śa. Jans 16
Tam że padła druga najwyższa  wygrana I ej klasy

złotych 50.000 na nr. 122.152

stwem wojska,
lecz kosztem 40 zabitych i pi zeszło 100 
rannych. Natomiast straty opryszków 

wyniosły tylko 17 zabitych.
Wódz szajki Cam aron, widząc bez 

nadz-ejność dalszego oporu, odebrał 
solu życ-ie.

TęSno chwili
— — Ia — —  T F I I I B  I W B W W

YYAŻNA ZMIANA.
Wy rażamy nie nadzieję, lecz pewnosi 

że objęcie przez pułk. Koca preezsury 
Banku Polskiego wyłącza — dopóty, dopó 
ki pułk. Koc sprawować będzie swoje no 
we funkcje — wszelkie próby rzekomej 
walki z kryzysem poprzez t. zw. „mani­
pulowanie. pieniądzem’* (które zwolenni­
cy takich metod, niesłuszne nazywają 
„nowemi drcgnmi“, albowiem sposób łu­
pienia skóry z poddanych poprzez fałsz© 
wanie monety był znany bodaj już fara­
onom).

Wyrażamy również nie nadziej:-. lec/, 
pewność, że w czasie sprawowania prze* 
pułk- Koca funkcji kierownika ins yfu- 
eji emisyjnej — instytucja ta nie będzie 
m osla być użyta, jako mechanizm dla po 
krywania niedoborów budżetowych Pań­
stwa. Jest to gwarancja jeszcze ważniej­
sza od poprzedniej. Gdyż w dziewięciu 

Wypadkaeli na dziesięć załamanie finan­
sów poszczególnych krajów wynika stąd, 
że nie stosuje się w pare właściwych -rod 
kćw do uzyskana równowagi budżetu 
Państwa, latając niedobory naciskiem  
Bzadu na instytucjo, em isyjna i nacis­
kiem instytucji emitującej banknoty na.. 
maszynę drukarska. -V potom -  okazuje 
sic; — że jest już. zapóźno aby sic z takiej 
s' tuacji y °7 kra: lfn wreofnć

tGazet-j Polska).
EGZEKUCJA O 10 GROSZY.

Egzekutor urzędu skarbowego w Wej­
herowie za nieuiszezene należności w kwo 
eie 10 groszy, nnarł się zapisać nowa ma­
szynę do pisania wartości óńO zł. Dopiera 
dzięki perswazjom urzednikóm dłużnej in' 
stytucji, egzekutor ods'nnil od zajęcia 
maszyny do pisana i zadowoli! su; zajg 
ciem 3 krzeseł
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Wczorajsza konferencja z przemysłowcami-
bez rezultatu

jedynie „Praca Polska" wyłamuje się z solidarnego frontu robotniczego
Wczoraj w inspektoracie pr icy w .  

Sosnowcu odbyła »i«s zapowiedziana
konferencja pomiędzy jxrm lstawicie- 
Janii rady zjazdu a związkami robol- 
mezcini, w sprawie zlikwodawnia za­
targu w górnictwie Zagłębia Dąbrow­
skiego, który wywołali przemysłowcy, 
wymawiając dotychczasowe stawki
pliiC.

W konferencji, której przewodni- 
ezvł insp. inż. W esołowski wzięli u- 
d/iał przedstawiciele związków: sek- 
ndarz Rylski (Z. Z. Z.), sekretarz 
I) tein i k (C. Z. G.), sekretarz Rzepa 
(Z. Z. 1*.), wraz z delegatami z Zagłę­
bia Krakowskiego, „Praca Polaka*, 
przedstawiciele chrześcijańskiego zwią 
z:: u zawodowego, frakcji rewołucyj-

\ A  MARGINESIE.

Śledzić wki

mej oraz czterej praedstawiciele rady 
zjazdu
JA K  BYŁO DO PRZEW ID ZEN IA  
K O N FER EN C JA  N IE  DA ŁA ŻAD­

NEGO REZULTATU.
Przedstawiciele rady zjazdu o- 

świadczyli, że zmuszeni są do prze­
szeregowania kopalń do niższych 
kategoryj, gdyż kopalnie pracują w 
bardzo trudnych warunkach. Stanu - 
wfskn tego przemysłowcy nie zmienią 
nawet bez względu na załatwienie 
tej sprawy na Śląsku.

Przedstawiciele związków ze swej 
strony oświadczyli, źe pod żadnym  
pozorem nie zgodzą się na obniżkę 
płac i żadnych pertraktac-yj w tej 
I westji z przemysłowcami prowadzić 
nie l*ędą. Jedynem więc wyjściem dla 
przemysłowców jest wycofanie w y­
mówień.

W uzasadnieniu stanowiska U. Z. 
G. sekretarz Bielnik danemi eyfrowe- 
iri uzasadtuł, że nie może być mowy 
« obniżeniu głodowych zarobków ro­
botniczych.

Delegaci związków podkreślali, że 
posunięcia przemysłowców są niezgod

n« z polityką rządu, który nie dopuści 
do obniżki płac robotniczych,

Odrębne stanowisko zajtęli tylko 
przedstawiciele „Pracy Polskiej^, któ 
rzy apelując do przedstawicieli rady 
zjazdu o nie obniżanie płac robotni­
czych, krytykować poczęli posunięcia 
rządowe, zmierzające do obniżki cen 
węgla.

W końcu przedstawiciele „Pracy 
Polskiej’* oświadczyli, że rozumiejąc 
ciężkie położenie przemysłowców (?!1 
gotowi są do prowadzenia dalszych 
nertrnktacyj w sprawie ustalenia w a 
ni u!; ów płac.

stanow isko „Pracy Polskiej 4 jest 
robotnikom dobrze znane to też ich 
enuncjacje w  sprawie zatargu w gór­
nictwie Zagłębia Dąbrowskiego ire  
w yrvoluje zdziwienie.

Wobec tego, że konferencja została 
■rozbita zlikw idow aniem  zatargu  zaj­
mą sie władze rządowe w Warszawie. 
K O N FE R E N C JA  W TEJ SP R A ­
W IE O D B Ę D Z IE  SIĘ W DM U. 
DZISIEJSZYM  O GODZ. 18 W MI 

N IST E R ST W IE  O PIE K I SPO  
ŁECZNEJ.

Robotnicy warszawskiego towarzystwa
nadal przebywała w podziemiach kopalni
S y tu ac ja  s tra jkow a na kopalniach 

w arszaw skiego tow arzystw a w Niem ­
cach nie uległa zasadniczej zmianie.

Th ho tnie,y nadal okupu ją  podzio 
min kopalni i dom agają  się zagwa- 
rnulow ania im, że płace nie ulegną 
eh n i. cc.

S tra jk u jący  w dniu wczorajszym  
     wnwumnin—i

przyjm ow ali pożyw ienie przyniesioco 
im pi zez rodziuy.

Przypuszczać należy, że na dzisiej­
szej konferencji w Warszawie zapad-* 
na również jak ieś decyzje w spraw ie 
s tra jku jących  robotników warsza.v- 
sk.itui- tow arzystw a.

Wezmą w niej udział delegat* 
związków zawodowych oraz przedsta­
wiciele rady zjazdu przemysłowców  
górniczych Zagłębia Dąbrowskiego

RADJO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

.Wtorek, 25 lutego.
8.80. Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze* 

6.33. Pobudka do gimnastyki. 8.00. Audy, 
cja dla szkół. 11.57. Sygnał czasu. 12,0#. 
Hejnał z wieży mariackiej w Krakowie 
12.08. Dziennik południowy. 12.25. Muzy­
ka salonowa. 13.25. Chwilka gospodarstwa 
domokiego. 1330. Z rynku pracy. 15.15 Wia 
domości o eksporcie polskim. 18.00 Skrzyń 
ka PKO. 16,15 Ke-ital skrzypcowy. 17.0(1 
Skarby Polski. 17.15 Teatr Wyobraźni, 
17.50. Skrzynka językowa. 10.40 Wiadomoó 
ci sportowo. 10 U) Pogadanka aktualna. 
20 00 Powiedzonka. 20.10 Koncert ork. sy n  
fonicznej. 20.15 Dziennik wieczorny. 20.55' 
Obrazki z Polski współczesnej. 21.(Ml Jak  
się bawiono w karnawale 30 lat tema, 
23.40 Pożegrnank* karnawału. 23.00 WiadA 
mości meteorołoKifzne.

KATOWICE.
W iórek . 25 lu tep o .

6.50 Płyty. 750 Program na dzień bie­
żący. 8.00 Parę informacyj. 13.55 Płyty. 
1520 Wiadomości giełdowa. 15.28 Wiado­
mości bieżące. 15.25 Życie atr. i kult. filą 
ska. 15.30. Płyty. 18.00 Groteski muzyczno 
18.15 Płyty. 18 ?/' Reportaż ze szkoły. 18.45 
Koncert rekin nowy. 19.00 Feljetou sport* 
wo-turystyczny, 1C*20 Program na dzioó 
następny. 19.20 Przegląd prasy. 19,85 Wia 
domośoi sportowe, 22.45 Duchy w polskim' 
dworze, *23.05 Muzyka taneczna.
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ŚLEDZłh.
Linoryt. Wacław Pilecki 1936 r.

Zbliżył się już ostatni dzień karna­
wału. Dziś o ffodz. 12 o północy rozpo­
cznie się nowy okres.

Din jednych skończy się z wybiciem 
tej godziny — okres zabaw, balów, dan­
cingów, dla innych — okres absolutnie 
niezem nie rJżniąey się od czasów prsed- 
karua wałowych.

Znakomity łiruik wioskowy Syrokom­
la tak maluje tą chwilę w poemacie swo­
im o ostatniej zabawie karnawale-.* -i*. 

...Lcez kapela takt urywa,
I w pól taktu tanleo stawa;
Bije północ.- swoje prawa 
Święty Kościół odifyskiwa.
„Do ąjkiity! do pokuty!«
Dzwon zajęczał s pośród wieży. 
Ścichnąl gwarny tłum młodzieży, 
Stanął w miejscu, jak przykuty".

U nas w Zagłębia Dąbrowskiem więk­
szość ludzi żegnać będzie karnawał z u- 
czuciem radości. Koniec karnawału bo­
wiem to zapowiedź wiosny.

Jeszcze tylko kilka tygodni, a znikną 
już tak poważne troski, jak brak opału 
i ciepłego okrycia... Troski dotkliwsze od 
tych, jaką suknię włożyć na bal karna­
wałowy...

No. ale jeszcze nie zaszkodzi zabawić 
się ostatni raz na licznych śledzi ów- 
kncli“, które odbyć się mają w Zagłębiu. 
Pożegnać bowiem musimy karnawał na 
wesoło, bo i tak * konieczności, braku 
gotówki musimy pościć 1 spożywać śle­
dzie. bo na ryby ani rnsz ze skromnej 
pensji n ie . wystarczy...

Aura również zakończyła karnawał, bo 
po mrozach nastąpiła odwilż i smutnie 
pokrapywał deszcz przez ostatnie dwa dni

Tel.

Czy iesfeś członkiem 
L. O. P. P ?

Z Kielc

Dziś nastąpi konsekracja na biskupa
ks. kanonika Pr. Sonika

.W w torek  d t ia  25 bm. odbędą  o 
sią w kościele ka tedralnym  w K iel­
cach. uroczystość konsekracji ma Sa­
nk ujm dotychcz-.. owego pr.ib  iszc/a pa 
ra f ji  i  w. W ojem  ba i dziekana dmca 
n a tu  kieleckiego ks. kanonika Fmrrci 
szka Sonika.

S ak ry  biski-picj udzieli dogłojno­
mu nom inałowi 1 :s. b iskup  August ł <- 
Ulicki w spółkonsekratoram i będą k>i- 
leday akadem iec biskupa nom inału: 
ks. biskup Tom vnk , su fragan  ló d /- .’ i 
b iskup Raneau, pnfragan ryski. W  
kat cdi ze zbudowane będą dwie k a : 1* 
ee - ołtarze, dla biskupa k o n sek rah rn  
i drugi dla d >‘-1ojnego N am itvda 
P rzy  obydwóch cłlarzach  odpraw iane 
będą jednocześnie dw ie pontyfikacie

Msze św ię te  — dczas k tórych odHy 
wać s ę będzia konsekracja.

Po zaprzysiężeniu i egzaminie, 
elekt w tow arzystw ie dwucb współ- 
konsekratorów  odejdzie do sw ej kaj-li 
cy - ołtarza, gd /ó - włoży sandaty  bi ­
sk u p io ,  krzyż r ap ierśny  i ?zatv li tu r 
giozao Po  odczytaniu Ms.*y S w ię k j 
— tu;.kup — konsekrator wręczy e’o 
ktowi pastorał, pierścień biskupi i 
księgę E w an g e łj’ Św. i udzieli m wu- 
mu bi: kupowi p. '•ałuuku pokoju,

Z kolei nastąp ; koronacja elekta 
m itrą  biskupią Po  odśpiew aniu 
hym n „Te D eu n  L andunus“ now.' 
konsekrow any o s kup udzi-b  z t erm 
błogosław ieństw a pasterskiego 
nym  w św iątyń.

Dancing był -- narty odpoczywały
Pociąg popularny przybył do Kielc... z 4 -go d z’nnem opóźnieniem

W niedzielę zapow iedziany z osad 
p r - t  / , uigę popierania tu ry s ty k i po­
raź l szy pociąg popularny w Góry 
Św iętokrzyskie, wiozący narc iarzy  z 
W a rszaw y, Rad/unia i okolic.

Pociąg, W u  v m iał przybyć do 
K ielc o g. 10 *v o przybył dopier * o 
gudz. 14 i tylko z gośćmi jadącym i z 
W arszaw y. Opóźnienie spowodowano 
zostaw zepsuciem .się lokom otyw y w 
W arce pod Radomiem, gdzie m usiano 
doozepć nową lokomotywy

Uczestnicy wycieczki w hrabia oko 
ło 200 osób po przybyciu  do Kielc od

jechał* autobusam i P .K .P . na s ta d ;' n 
sportów  zimowy ki, gdzie już przedt m 
udbvlv się zawody skieringow e PZN . 
n a  tra s ie  K ieł j — Słowik. W skutek 
spóźnionej pory g< ście nie udali sic do 
w łaściwego p turnia gór ^w iętokrzy- 
naroiarskim , le.*z po zwiedzeniu s*a 
skich, k tó re  są doskonałym  terenem  
djonu i gm achu PW . i W F  udali się 
na  dancing n a r  m rski.

 (H M )- - - - -

(k) GM ACH-POMNIK. U mety history 
cznejro marszu ..Szlakiem Kadrówki" sta 
not grmaoh — pomnik ku ozoi Marsz. Jóaso

fa Piłsudskiemu. Nowombudewany mmaeh 
poświ ęcony kul turzo wychowania fizyozr 
uejoo i stan jwią.iy dokument sił żywot­
nych społeoceńsiwa wyposażony został 
próez sal poświęconych kulturze fizycamef 
w salę teatralną c objętości 8.209 metród 
sześć, i o ośmiuset miejscaeh, przyozdobi! 
ną slupami monolitoweral, a dołem ma* 
mu rowem i iamycnami, oraz salę klubo­
wą dla towarzystw i or<rajaizacyj i salą 
balową o stropią kasetowym i ścianach 
przyozdobionych marmurem, oraz salą 
konferencyjuą. w której umieszczono try 
ptyk prof. BatowsVieao przedstawiający 
historyczny moment zajęcie Kielc prze* 
oddziały Legionowe j*od wodzą Józefa 
Piłsudskiego. Salo ta będzie zaczątkiem 
przyszłego muzeum historycznego zie­
mi kieleckiej, vi ■“ >ec.i«loem uwzględnień 
uieni opoki łesr.ioiiewej i powstań uamdo 
wych

(k) U CZYTELNIĘ I* BLIG/.VA
W Ku icacli powszechnie odezje się duje 
brak <vyrclni pal.licznej. która znajdo 
*• ałab :* się oezywhole w śródmieściu. 
rządzo-y raz na ; óf roku koncert jir/cd 
stawko V amatorskie raźna  kwartał c'.j 
nawet 'oskonałe i < łeraj y, wygłaszane ro 
miesi<,"' kultury up- podniosą dopóki zy 
telniitv.*(' nie zojtenle jaknajbardziej n*- 
winię*r

T rzeba zaęz* ć od poorał ku, ni .? od 
końca.

(k) ZEBRAŃl*. ROBOTNIKÓW HU 
5)0 W LANY CH Ostatnio odbyło się w
Kielcach walne zrv ranie robotników prza 
mysłu budowiancąro Sekretarz okrę«r« 
7717, Zaborowski wygłosił referat o syta 
aoji w przemyśle budowlanym.

Robotnicy omówili sprawy organlzaę 
pyjne ł dokonał’, wyboru nowego za rząd ul

Na zebraniu pooruszona została spra­
wa umowy zbiorowej dla robotników zrzg 
szouyoh w związku budowlanym.
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Wtorek Dziś; Maciej* Ap 
Jatro: Popltiec 
Wschód stofica: 9.10 
Z*chód słoóe* 5.07

Z Z a g lą h ia

Najlepsza gwarancja dobroci masła
—to pewność i zaufanie źródła zakupu

MASŁO WYBOROWE „  K R A K O W I A N K A "
zaw sze najlepsze przez długie lata,...

nagrodzone zostało przez Wlkp. Izbę Rolniczą, Wszędzie do nabycia

T B A T B  M I f i i - i S Ki  
w SOSNOWCU.

Dziś o godzinie 7-ej wieczorem i 'zed- 
stawienie zakupione dla zespołów rotot- 
niczyeh, świetna komedja Bus Fekotego 
pt. „Trafika pani generałowej^.

— o —
PIJA N Y  AWANTURNIK Z SIE 
KIERA GONIŁ PRZECHODNIÓW

Onegdaj wieczorem na ul. Mościc­
kiego w -Sosnowcu wielki popuw h  
wśród przechodniów wywołał znany 
awanturnik Stanisław Swoboda, za­
mieszkały w Sosnowcu przy ul. Mała­
chowskiego 18.

Swoboda podpił sobie mocno i 
uzbroiwszy się w siekierę wyszedł na 
ulicę, gdzie począł zaczepiać przechod 
niówT, wymachując osirem narzędziem

jeden z przestraszonych jprzeoŁod- 
niów zawiadomił policję, która zajęła 
się zuchwałym awanturnikiem.

W dniu wczorajszym Swoboda 
przekazany został władzom sądowym.

— —-000 ------
ftW PADEK NA KOP. „RENARl»*ł

W czasie pracy na dole kopalni 
,Renard" w Sosnowcu wydarzył s ę 

tragiczny wypadek. Robotnik J.-n 
Nieszczuj uderzony został odłamem 
vęgla w kręgosłup.

\Y  stanie niezagrażającym życiu 
przow’eziono go do szpitala.

 0f)0— -

ZA POBICIE POLICJANTA 
ItOK W IĘZIEN IA

W sądzie okręgowym w Sosnowcu 
zakończyła się rozprawa przeciwko 
znanemu i wielokrotnie karanemu za 
lóżne przestępstwa Henrykowi Boro- 
wioekiemu z Dąbrowy Górnicze"’ o- 
"barżonemu o pobicie policjanta

Borowiecki w czasie odprowadza­
li :n go do komisarjatu kopnął poli­
cjanta i uderzył go ręką w twarz.

Sąd skazał awanturnika na rok 
więzienia i karę tę zmniejszył mu ‘drs 
potowsT na zasadzie omnestji.

 ftOO—
-  ZEZNANIE O DOCHODZENIE. Za

rząd zjednoczonego stowarzyszenie wiar 
idicieli nieruchomości w Sosnowcu za-* 
wiadamia swoich członków, że zeznania o 
dochodzie za rok 1935, należy składać- do 
urzędu skarbowego do dnia 89 hm. włącz­
nie.

Inform acyj w tej sprawie udziela se­
kretariat stowarzyszenia ul. P i‘sndski»- 
go nr. 16.

— ŚLEDZIÓWKA REZERWISTÓW.
Dziś o godz. 18-ej rodzina rezerwistów ko­
ła Sosnowiec - Srodula urządza w loka­
lu własnym przy ul. P er ła '39. (aom kole­
jowy) „Śledziówkę".

Wstęp 1 zł. Połowa dochodu z wejścia 
przeenaczona jest na budowa samolotu 
woj en n eg<, . Tł ozerwis t n

-  ZARZĄD KOŁA MIEJSCOWEGO
7. Z. K. w SOSNOWCU zwołuje na dzień 
56 lutego o godz. 18 (punktualnie) w lo- 
kal u .Tasna 86, walne roczne zgromadze­
nie członków.

— ŃLED7 AKADEM ICKI. Dziś odbę­
dzie sic staraniem krakowskiego akade­
mickiego koła zagłębień w salach państw
R-inin. im. St. Staszica w Sosnowcu śledź 
akademicki.

W piątek, duia 28 lutego 1986 r. w lo­
kalu Konwencji W ęglowej Dąbrowsko - 
Krakowskiej w Sosnowcu przy ul. 8-go 
Maja 25 (parter) odbędzie sią roozue ze­
branie ogólne ezłonków Polskiego Stowa­
rzyszenia Katolików z wyższem wykształ 
oeiiiein w pierwszym terminie o godz. 20 
m. 30. w drugim term inie o godz. 21 m- 80.

Uchwały na zebraniu w drugim termi­
nie będą ważne bez względu na ilość o- 
hoonyeh.

Niefortunny inicjator akcji osadniczej
b e z r o b o t n y c h  z  z a g ł ę b i a

I i zcó paru miesiącami gli>;ii'A. by­
ła u nas akcja osadnicza na Kresach 
Wschodnich bezrobotnych z Zagłębia 
Dąbrowskiego. Inicjatorem tej akcji 
był k>. prałat Bąozkowski. Być może, 

że inicjator miał najlepsze chęci, aic 
rczuUat jej byłby dla osadników tego 
rodzaju, że straciliby swoje zasoby i 
doznali wielu zawodów.

Pomijając tę akcję osadniczą, oso­
ba ks. Bączkowskiego stała się znów 
objektem zainteresowania tym razem 
instytucji wymiaru sprawiedliwości, 
bowiem na ławie sądowej, wśród 
dwucb oskarżonych o oszustwo, a to: 
Romana G rot-Kadzidłowskiogo i ł.eo- 
narda Balingera zasiadł również ks. 
Dyonizy Bączkowski.

Gśówny oskarżony Roman Prot-

przed sądem
Kadzidiowski odpowiadał m. in. za 
oszustwo, podlegające na zaciągnięciu 
pożyczki w ogólności (i tys złotych 
dla rzekomego majora Sondinga od o- 
bywatela ziemskiego Władysława Mi­
chalskiego.

Pożyczka ta została zaciągnięta 
pod zastaw terenów naftowych, które 
w rzeczywistości okazały się fikcją. 
Następnie akt oskarżenia zarzucał 
wszystkim trzem oskarżonym, iż zało­
żyli komitet popierania wytwórczości 
polskiego lnu.

Komitet ten, a wwłaściwie oskar­
żona trójka, zajmowała się inkasowa­
niem kauoyj, które zostały później 
przywłaszczone.

W wyniku dochodzenia sądowego 
sprawy ks. prałata Djonizego Bącz-

Autobusy dochodzą tylko do Wolbromia
KilkoiSniBwa przerwa w komunikacji z Kiolcami

Komunikacja autobusowa pomię­
dzy Sosnowcom a Kielcami została od 
czterech dni przerwana.

Przerwa w komunikacji nastąpiła 
wskutek zasp śnieżnych, jakie aię 
utworzyły w okolicach Miechowa i 
Książa Wielkiego.

Jak się dowiadujemy, normalna ko 
m um kacja autobusów pomiędzy Sos­
nowcem a Kielcami nastąpi dziś, 
względnie jutro.

Autobusy, które kursowały do 
Kielc, dojeżdżają obecnie tylko ilo 
Wolbromia.

Z działalności związku straży ogniowych
W gmachu starostwa w Bądyiuie od­

było się posłodzenie zarządu oddziału l*o 
w istow ego związku straży oguiowygb.
W zebraniu wziął również udział Inspek­
tor wojewódzki z K ielc p. Józef Plebanek

Po odczytaniu protokołu z ostatniego 
posiedzenia 1 zatwlerri«onlu sprawozdania 
z działalności instruktora powiatowego u- 
chwalono przyjąć w  poozet c z ł o n k ó w  

związku straż ogniową Hr. Renard i 
bryki Hnilczyńakiogo. Obecnie wSeo na­
leżą do związku w szystkie straże, F°*®

przemyslowenxi, znajdująca sią na tere­
nie powiatu będzińskiego.

Ogółem takich straży jest 20.
Ponadto zatwierdzono nowowybrane 

zarządy straży w następujących miejsco- 
wośoiach: Czeladź, Dąbrowa, Jóaefów, 
Rogoźnik, Strzyżowjee, Dobieszowiee, Gó­
ra Si owi reska i Wyrąźyn.

Zatwierdzono również naczelników i 
zastępców straży, zgłoszonych przez dy­
rekcje zakładów przemysłowych i kopalń, 
przy których istnieją straże fabryczne.

Ulice Czeladzi toną w roztopach
Odwilż, jaka zaznaczyła się w o- 

statnich dniach spowodowała powa*- 
j e roatopy śnieżno, a temsamem ** 
topienie niektórych ulic w Ozeladri. 
Bpływająoa woda z pól i wyżej poło­
żonych punktów miasta zalała ulica 
Staszica i Polną, pracy które nie moż- 
r.a było się przedostać na sąsiedzkie
UiH-C.

.WiCiZoraj na ulicy Staszica p ro w a ­
dzona była gorączkowa praca. Wodę i 
pływający kawałkami lód mieszkańcy

tej ulicy zmuszeni byli usuwać prey, 
pomocy łopat i mioteł, ażeby nie do 
puścić jej do piwnie i suteryn.

Trzeba zaznaczyć, że historja z za-
ięweir. ulic niżej położonych w Czela­
dzi powtarza się co roku. Władze 
miejskie, mając na uwadze przepro­
wadzenie przy najbardziej zagrożo­
nych ulicach kanałów burzowvoh po 
winny przy rozpoczęciu wiosenny h 
robót inwestycyjnych — zrealizować 
cwój plan.

Co postanowi prokuraror
w procesie dzierżawnym Czeiadzianki?

Przed sądem grodzkim w Czeladzi 
rozpoczął się proces pomiędzy jednjtn 
z dawniejszych dzierżawców garbarni 
„Czeladzianka“ p. P. Jurczyńskim a 
właścicielem spółki. Pan Jurczyński 
rości sobie pretensje pieniężne do 
spółki na sumę około 15 tys. zł. W 
czasie dzierżawy garbarni spłacał o i 
długi spółki, wzamian za co otrzyrny- 
wał weksle in blanco. Wspólnicy na 
boniust twierdzą, iż p. Jurczyński za­
dłużeń spółki nie spłacał, a weksle, ja  
km posiada są już raz zapłacone pirzez 

arba mię. Niektóro weksle są ju* 
?iurkowaaa, oo wskazuje za tem, t e

najprawdopodobniej wyjęte są z re­
gistru to ró w spólkow y cl i.

Podczas procesu przewinęło się 
kilku świadków, między którymi ze­
znawał buchalter spółki p. K urński. 
Zeznania jego były mało przekonywu 
jąee i nie wniosły do sprawy nie cie­
kawego. Ponieważ spółniey .Czela 
dz:anki“ zarzucili p. Jurczyński emu 
przywłaszczenie sobie weksli garbar­
ni l s/raw a ta oparła się o władze pro 
kuratorskie, sąd postanowił rozprawę 
odroczyć.

Final procesu budzi powszechną 
oiękawośA

kowskiego, jak również Balingera, zo­
stały na mocy anmestji umorzone.

Główny oskarżony Prot-Kadzidt>w- 
ski skazany został na 2 lata więzienia 
z zawieszeniem.

♦Fan Twardowski z
Zaufali Kaftalowi i  ule zawiedli sio- 

Jeszcze uie przebrzmiało echo wici kici 
wygranej 50.009 złotych, jaka padła na 
Nr. 122152, w clrugłm dniu eiąguienia I-ej 
klasy w Kolekturze K aftala, ą znów ko­
munikują nam sensacyjną wiadomość, że 
u K aftala padła główna wygraną tej kla­
sy 100.000 zł. na Nr. 188796, a więc cl 
zaufali Kaftalowi nie zawiedli się.

N ie  odkładali kupna łosu na ostatni 
dzień, lecz zawczasu zaopatrzyli się w lo ­
sy w szczęślwej Kolekturze Kaftala. — 
W nagrodę za to otrzymają teraz grube 
tysiące.

Żydzi  dąbrow scy
W  OBRONIE UBOJU RYTUAL­

NEGO
Jak  się dowiadujemy, żyd®; bę­

dzińscy., p rzestrzegają  y k-oszeni, prr<* . 
jaw a  ją  ożywioną ukoję przeciwko 
’air.Ierzonemu znicmesieniu uboju ryp 
tvilxiego.

Pod patronatem rabinów, hurtow­
nicy żydowscy Będzina i Dąbrowy 
zbierają fundusze, zamierzone są zbio 
t we protesty gmin żydowskich a jest 
wielu takich, oo na intencję utrzyma­
nia uboju rytualnego, postanowiło 
przestrzegać postu i poezozą,

 OQO-----
-  SPALIŁY SIĘ SUKNIE. One»daJ 

w sklepie z konfekcją damską Mincberg* 
przy ul. Modrzejowskioj 5 w Soanoweul 
od silnie rozgrzanego piecyka ielasneg*  
zapaliło sic kilka sukien. Ogień w za­
rodku stłumiono. Straty nieznoezna.

-  W ALNE ZEBRANIE KUPCÓW  
OHRZEŚCIJ ANSKIUH. Dnia 1 marc# » 
godz. 11-e.i rano w  sali na Górze Zamko­
wej w Będzinie odbędzie się walno zebra 
nie ozłonków stowarzyszenia kupców 
chrześcijańskich.

-  POSIEDZENIE RADY POWIATO­
W EJ W  BĘDZINIE. Dula 29 hm. w gma 
ehu starostwa w Będzinie odbędzie sią 
budżetowe posiedzenie ezłonków rady po- 
wialowej pow. będzińskiego.

-  ZARZAD M IEJSKI W DĄBROWIE 
przystąpi? do opracowania nowego bud­
żetu na 1936-37 rok.

G d ń e ie s t  górnik Kotoni ?
Kotoni Heuryk, syn Filipa, zamieś*^ 

kały w Chaibinie (Mandżuko) poszukuje' 
swego brata Konstantego Kotoni, lat 55, 
urodzony w Wierbce W ołoskiej ua Po­
dolu.

Konstanty Kotoni, jest ?. zawodu gór­
nikiem i długie lata pracował w kopalni 
Czeladż-Piaski. Mieszkał przeważnie w, 
Sosnowcu łub też w Dąbrowie GórnitzcJ-

Osoby, któreby znały obecne miejsca 
zamieszkania poszukiwanego lub posia­
dały o nim jakieś wiadomości, proszona 
są o podnnio szczegółów Polskiemu B uru 
Międzynarodowej Pomoey Emigrantom w 
Warszawie, ul. Służ-ewska Nr. 5, Centrali 
Syndykatu Emigracyjnego w Warszawie, 
ui. Króla Alberta I-go Nr. 7, lub Odd/ia*  
łom Syndykatu Bknigraoyjnego — n« 
prowincji.
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% Zawrercla
(z) W A L N E  Z E B R A N IE  P. C. K .  Ju ­

tro 26 bm. o godz. IS w gali posiedzeń  
rady m iejsk iej odbędzie się  w alne dorocz­
ne zebranie członków  m iejscow ego od­
działu polskiego czerw onego krzyża. U -  
d/.ial w szystk ich  członków w żebranin po 
zadany i konieczny.

(z) ZE ZW IĄZK U PODOFICKW«)\V 
REZERW Y W PO R E B IE . W  Porębie od 
było się w alne doroczne zebranie roiei- 
ncowegc kola związku podoficerów  rezer­
wy. w którem  poza członkam i koła wziął 
udział przedstaw iciel zarządu okręgu p. 
Fikrzypczak. Po przyjęciu sprawozdań do 
wiadom ości i udzieleniu  ustępującem u za 
rządowi absolutorium , dokonano wyboru  
nowego zarządu, w sk ład  którego weszli 
pp.: prezes A leksander M eszek, wicepre­
zes Antoni Rok, s f .r e  arz Wl' Krupa, 
zastępca sekretarza W l. M ajeranek, skarb  
n k Pd. M izera, zastępca skarbnika T. Zię­
ba.. go -podarz ,T. Mazur. Do kom isji rew i­
zy jn ie  j  w ybrani zesta li pp.: R. Bukow ski, 
L. Góral i P . M aznr, zastępca p. P. Szew ­
czyk; do sądu koleżeńskiego pp.: J . Ba­
ran. .T. Mucha i P . Góralczyk, zastępca  
p. Jędrusik. S tw ierdzić należy, ■/.,<■ związek  
findoficerów  rezerwy w P orębie jest. lift 
tam tejszym  terenie organ ‘zacją nader ru­
chliwa

(z) PO PU L A R N Y  KO NCERT P O P O ­
ŁU D N IO W Y . Staraniem  sek cji kultural­
no - ośw iatow ej przy m iejsk im  kom itecie  
funduszu pracy urządzony został cnegdaj 
w sali domu ludow ego koncert popular­
ny dla szerokich w arstw  społeczeństw a. 
N isk ie ceny  biletów  sp raw iły  to, że sa­
la  w ypełn iona była no brzegi. Na pro- 
grani koncertu złożyło się: śpiew  . Liry", 
która odśpiew ała parę pieśni, następnie  
śpiew  solo p. M arji Jakubow skiej, absol­
wentki in sty tu tu  m uzycznego dyr. Stoiń- 
nkiej w K atow icach i produkcje skrzyp­
cowe prof. K ozłow skiego z instytu tu  m u  
rif-zn ego  w K atow icach. P ozatem  trzy  

pieśn i odśpiew ał m iejscow y śpiew ak - : i -  

roatór p A. S tępkow ski. In icjatyw o sek- 
H i kulturalno - ośw iatow ej przy M. K .  

F. P. pow itać należy z uznaniem

Kamienicznik postrzelił lokatora
na kof. w  Kazimierzu

Z G ik iłs^a

Onegdaj na kolonji „Smejka“ w 
Kazimierzu miała miejsce krwawa 
rozprawa rewolwerowa pomiędzy wła­
ścicielem domu 45-letnim Antonim 
Konieczniakiem a jego lokatorem 58- 
k-tnim Ludwikiem Gawłem.

Pomiędzy gospodarzem a lokato­
rem powstała ostra sprzeczka, w cza­
sie której Konieczniak wystrzelił do

Gawła dwukrotni© z rewolweru, ra­
niąc go w prawą rękę i prawy bok.

W stanie niezagrażającym życiu 
przewieziono rannego lokatora do 
szpitala św. Barbary w Dąbrowie.

Zawiadomiona o wypadku policja 
zatrzymała Konieczniaka. Rewolwer 
został zakwestjonowany.

Dalsze dochodzenia w tok t.

Wynieśli za 9 tys. zł. futer, palt i pościeli
Złedzieie w m ^ k a n > i i  Sławkowskiep fabrykanta

W  nocy na 23 bm. do mieszkania 
Moniki ^zajna, współwłaściciela fab­
ryki gwoździ i drutu bra i Szajn "• 
Sławkowie, znajdującego się na te­
renie fabrycznym w ogrodzeniu, wła­
mali się nieujęci sprawcy, którzy sk.a 
dli futro męskie podbito fokami, 2 
czapki fokowe, 2 kołnierze damskie 
l .kowe, kilka skórek ,,Tomakd . 10
garniturów męskich, 4 palta zimowe 
męskie. 4 kołdry jedwabno pucrowe, 
dwa koce wełniane, kilka sukien dam­
skich, palto damskie i dwa komplety 
n:tcz\ ń stołowych srebrmyeh. ogólnej

wartości około 8.850 zl.
Na miejsce sprowadzono psa poll 

cyjnego z Sosnowca, lecz narazić b z 
skutku.

T)o mieszkania sprawcy dostali się 
].r<ez parkan, ogród, następnie przez 
ganek i kuchnię, otwierając sobie 
drzwi wytrychem.

Złodzieje, jak widać ze sposol u 
popełnienia kradzieży, byli dobrze 
ohznajmieni z terenem, bowiem z w v  
żyć należy, źe mieszkanie znajduje 
s ’ę w bezpośrednim połączeniu z fao- 
ryką, gdzie stale jest ruch.

Tragiczna pomyłka

FABf?. Ci<£M. K C W A l S  K I” W A R S Z A W 11

— fw m u /. {'ail sic aw anturow ał w k i­
nie? — pyta! sędzia grodzki pana Nec-he- 
inje G rynblata.

Pan Gry blat stal przed stołem  sędziów  
skini sm utny i zrezygnow any.

— Musze pana sędziego detaliczn ie opo 
wiedzieć o tego w ypadku — w estchnął.— 
Jeszcze dziś jestem  pod wrażeniem .

W yobrażaj sobie pan sędzia m ojego  
głupiego pom ysłu  żeby pójść /. żoną w so  
bote do kina.

Czy ja  nie wiedziałem , że w sobotę to  
ludzie sobie w Winie gniotą, jak śledzie w  
beczce? W iedziałem . A  że moja żon# za­
biera ze sobą teściow e i że teściow a to  
jest bardzo paskudna kobieta z brodawką 
na twarzy? Też w iedziałem . No to dla ese 
go poszedłem, słe pytam ?

I i zet zyw iśrie w tym kinie było c i a s 
no. że brak m nie .-łów. Ciemno b yło  też, z 
powodu myśmy i. spóźniali na począ­
tek i ja <iąe:n«!(-m m oje żoue, a m oja żo­
na teściow ą 1 tal po. ciem ku, m acając z 
lifta m i, znaleźliśm y jak ieś trzy m iejsca.

K iedy u C ad ten  i zacząłem  sic p izy g lą

dać na ekran, to tam  pokazyw ali kobit- 
kle, że co.ś nadzwyczajnego. Ona iniała pa 
n; nóg, daj ninie Hoże taką jedną, że po- 
prostem u nie m ogłem  usiedzieć.

P an ie sędzio! Orzecie/, obaj jesteśm y  
mężczyźni. Paw mnie rozum iesz. Jak pa­
trzałem  na te kobitki©, to poczułem, że 
moje serce w ypełn ia się z m iłością. I z te  
go w szystk iego iL .a łem  moja, żom; i ją  
pocałowałem .

N agie film  się przerw ał i zapalono  
św iatło. Patrzę i z/inno m nie sic robi 
przed oczami. Go Ja zrobileail?

P r z e z  o m y łk ie  w ciem ności p o c a ło w a ­
łem  teściow e!

— U ś!  — jek ifp en i do siebie. — Go ty  
uczyniłeś, N ecłw m ja! K ogoś tv  pocało­
wał? Tą starą cbo'ere? Za ca? Za te wszy  
stk ie św iństw i ce ona ciebie robi? T 
gdzie? AY sam e brodawki©!?

Ta brodawka mi dob'Ia. Zrobiło m nie 
sic niedobrze, spodleni na ziemi:; z w iel­
kim krzykiem  — i to była w łaśn ie ta a- 
wautura.

Sąd og łosił w yrek uniew inniający.

(ol) Z ŻAŁOBNEJ K A IłT Y . W dniu  
28 bm. odbył sig w Olkuszu pogrzeb śp. 
W alentego Chwazika, em eryta, zm arłego  
nagle, w skutek anewryzm u serca, w w ie 
kn la t 36.

śp. Chwazik był d ługoletn im  pracow­
nikiem  zarządu gm iny B olesław , a w cią­
gu ostatn ich  18 Jat, sekretarzem  m agistra  
tu m. Olkusza. Sp. zm arły n ależał do lu­
dzi skrom nych i nadzwyczaj uczynnych, 
ezein zaskarbił sobie ogóln y  szacunek  
wśród społeczeństw a olkuskiego.

O sierocił żonę i córkę.
Cześć Jego  pamęei !

(ol) TA JE M N IC ZA  ttMIEHG NA HO­
LU. W drodze na targ do L elow a (pow. 
wlo.szczowski.ego) zm arł na polu w (ajem - 
niczych okolicznościach gospodarz z T>o- 
brogoszczyc (olkuskie), Józef Nędza.

(ol) BEZRO BO TNY T A R G N Ą Ł  S IE  
NA ŻYCIE. W  nb. n iedzielę przyw ieziono  
do szp ita la  o lkuskiego bezrobotnego S te ­
fana Śpiew aka z Krążka, gin. B olesław  
(kawaler) z oznakam i otrucia kwasem  
solnym .

Powód targn ięcia  się na życie: brak pra  
ey i nędza. Życiu jego niebezpieczeństwo  
nic grozi.

(ol) POŻARY. Onogdaj pożar znisz- 
'cLył dom Józefa  B an asik a w Ła»kaeh  
D w orskich, gin. M inoga spowodu złej kon  
s a n k c j i  komina. R ów nież w tym  sam ym  
dniu pożar straw ił stodołę wraz ze zbo­
żem .Tózcfu K okoszki n Porębie D zlerż- 
nej, gm . Dlużee. Przyczyna, n ieostrożno  
obchodzenie się z ogniem .

(ol) POŻAR Z P O D PA L E N IA . Przed­
wczorajszej nocy sp a liła  się stodoła wraz 
ze zbioram i na szkodę W ładysław a P er­
ka w Jaw iszow icach, gm. K aciee (pow. 
m iechowski).

W toku docbodami b. poważne poszlaki 
podpalenia stodoły  skierow ane zostały  na 
M ichała Toporka i jego  synów  Jana i 
Stanisław si, m ieszkańców  Kucie, którzy, 
pozatem  odgrażali się, że spalą zabudo­
waniu Perką.

Toporków z polecenia sądu grodzkie­
go w Słom nikach oddano pod dozór poli­
cyjny.

aa#®**!
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Przypominamy sobie, że Owidjusz 
Eoliveau, który przedstawi! się A ma u 
dzie pod szunmom nazwiskiem barona 
Arnolda de Reiss, oznajmił, iż nie bę­
dzie wógl jej towarzyszyć przy śni a 
damo z przyczyny interesów, wzywa­
jących go do Foiitainebleau. Naza­
jutrz około dziewiątej zrana, wyszedł 
od s-ehie, ubrany jak zwykły mieszczą 
uin, przywdziawszy błękitne okulary, 
któr< całkowicie zmieniły jego fi z. jon o 
mję. Skierował się ku stacji drogi że 
łazpc.i Saint - Lazare, skąd po śniada 
nin udał się do sali, w której sprzeda 
wanu hilety i knpd jeden dla siebie do 
Bois - Colombes.

IN,ciąg miał odejść za chwilę. 
Wbiegł więc szybko do wagonu i nie 
zadfugc wysiadłszy na przystanku we 
dług udzielony; li sobie przez Amandę 
dnia poprzedzają: ego wskazówek, 
szedł ulicą, biogr-mą w prostej linji ku 
wewdskiej drodzę żelaznej. P rzyby­
wszy do przejścia, zamkniętego chwi­
lowo z powodu n iuchodzą ego poeią 
gu, zatrzymał się, czeka,ją? dopóki ule 
podn . są haj-jory.'Następnie przeszedł

w | .-(,} izok szyny.
Pamiętał, jak mówiła Am.-mdn:
— /  szerokiej drogi w:edzie mała 

droży na na prawa...

Udał się zatem ową drożyną, nie 
mają >ą więcej nad dwa metry szeroko 
śei. i Jot z gęstych cierni otaczał ją  z 
jednej strony, z drugiej zaś dotykała 
murów zabudowań wiejskich, fronta­
mi w przeciwną slionę zwróconych.

X X  X I.

Rozpatrując się w położeniu tej 
okolicy, Soliveau przebiegł ze dwie­
ście metrów drożyną, ścieśnioną z pra 
wej i lewej strony tyłami zabudowań, 
aż wreszcie dosięgną! miejsca, gdzie 
owe ściany się kończyły. 7 lewej wid 
nia li równina, zasiana tu ' owdzie kę 
panu drzew. Po jednej stronie droży­
ny biegi płot cierniowy, z drugiej do­
tykały do mej pola uprawne. Wprost, 
o ile wzrok m ógł dosięgnąć, wyniosłe 
drzewa odznaczały geśmmee. Była to

V;a. wiodąca z Paryża do Argen- 
teud.

(jvuijusz szedł zwolna obok linji 
kolejowej, badają? wszystko uważnie. 
Mtał .jeszcze przed sobą około pięciu 
s«t metrów, aby przybyć do szosy, po 
obu brzegach której wznosiły się do­
my, ukryte w rozwijającej się ziele­
ni drzew. W połowie tej drogi, po le 
wej stronic, ujrzał kępę, złożoną z 
około trzydziestu topoli, rosnących w 
gąszczu cierni i tmych gęstych krze­
wów. Dosięgną wszy owego małego ga 
ju, Soliveau z.iwzymnł się, badając 
wzrokiem gęstość zarośli. Z boku wiła 
się ścieżynka, wiodąca nut równinę. 
Poszedł tą ścieżką, okrążył kępę 
drzew, przejrzał j t  starannie, a zwró­
ciwszy się, szedł aż ku pochyło-ri, 
przytykającej do iraktd., do którego 
zarówno dostać się było można sehoda 
mi z darniny, ułoż.onemi nieco dalej. 
Minąwszy to przejście, znalazł się w 
pobliżu mostu. przy którym wznosił 
: ię budynek, a w nim skład kupca win

— Ten ciura rzekł sam do siebie
 z zapadnięciem noey zamyka na pe
wno swą budę. 1 przeszedł most nie- 
zatrzymując. się wcale, a dosięgnąwszy 
Colombes, skierował się ku stacji, 
skąd pierwszym z odchodzących poeią 
gów powrócił do Paryża.

Wszedłszy do siebie, przywdział 
swe eleganckie ubranie, poczem udał 
Mę niezwłocznie na oczekiwane w y j­
ście Amandy ze szwalni.

Wszystko to co opowiedzieliśmy, 
działo się we czwartek.

Nazajutrz o wpół do drugiej w po­
łudnie, Łucja wychodziła ze swego 
mieszkania z pakietem w ręku, ń

wsiadłszy w fi akr, kazała mę. wieść na 
stacje Saint. - Lazury,

O !trzy kwandranse pa drugą wsią 
dla na pociąg drogi żelaznej, mający 
ją powieść do Bon - Columbus. P rag 
nąc dotrzymać danego przyrzeczenia 
pani Auguście, jechała do Garenne de 
Colombes dla przymierzenia sukni żo 
nie mera na bal, mający sie odbyć na 
zajutrz u prefekt-.. Sekwany.

Wy siadłszy w Garenm , szla z wol 
na, •Mroźnie, aby nie pomiąć drogiej, 
jedwabnej materji, okrytej > wierze;n 
l e k n ą  tkaniną. Irbze.bywsz. drogę na 
której w wigiJję dnia tego widzieli - 
my śiwidjusza Soliveau, minęła We" 
s a l s k ą  drogę żelazną, zwracając się ku 
znanej nam ścieżynce.

Słońce błyszczało pogodnie. Łucja 
nie obawiała się mimo. iż okolica by­
ła pastą zupełnie Przybywszy do 
miejsca, gdzie kom żyły się ściany In 
dow li. a poczynał1, równina, spostrze­
gła [i aeującyeli na polu wieśniaku'.’.', 
pod cieplemi iwomioniami słońca. L - 
szediszy kępy drzew, przeglądanyefr 
starannie w dniu pcp-zodzającyn* 
prz . , 2  Owidjuszi cofnęła się nagM, 
wydając okrzyk przestrachu. Pod to 
połą na trawie leżał mężczyzna z gło 
wa opartą na rękacr uśpiony, lub też 
udający kpiącego.

Mimo wykrzyknięcia ł.ucji, niepo 
ruszył się wcale.

— Jakżem dziecinna — pomyślało 
dziewczę, przechodząc obok niego - - 
wylękłam się śpiącego spokojnie czło­
wieka. •*

d. c. a.
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Łatwo pojmiemy, iż pizy takim 
nauczycielu bystry umysł dziecka roz 
wrjał w sposób zdumiewający.

W czternastym roku żyt i a syn Wa 
lentyny posiadał naukę, jakiej mu zai 
drościć mogli uczniowie o lat kilka 
starsi od niego.

X\T tym to właśnie czasie Paweł tle 
rard nadał chłopcu swoje nazwisko, 
post ( ’owiwszy, skoro podrośnio, pra­
wni© go adoptować.

XIV.
W dwudziestym roku życia Karol 

Gerard mówił dziewięcioma językami, 
odznaczając się obok tego zarówno w 
matematyce i algebrze; wszelako jad 
nooześnie z nauką rozwijały się w 
nim występne instynktu.

Zajęty bezustanną pracą w kole- 
gjurn,* profesor nie mógł zajmować się 
domowem życiem swojego syna. Po 
za godzinami nauki, chłopiec miał so­
bie* pozostawiona wolność zupełną.

Paweł Gerard nie posiadał os obi 
stego majątku, szkolna jednakże ku 
tedra, jaką zajmował od lad dwudzie 
stu. a obok tego wspaniałe dzieła lin ­
gwistyczne, przezeń publikowane, kló 
rych ądycje z każdym rokiem się 
zwiększały, przynosząc znakomite s  i 
my pieniędzy, pozwoliły mu wyżną 
rzyć dość znaczną pensję miesięczną 
.synow i na jego osobiste wydatki, i 
rozrywki.

D?n każdego innego młodzieńca pen 
'sja tn byłaby wję*. ej ńiź wystarczają­
cą, dla niego była ona niedostateczną.

Oi u ar zony wyjątkową silą fizycz 
ną, ! rawiony żądzą rozrywek, biegał 
po balach, resturacjaćh, domach gry, 
za w ią zu ją c  stosunki znajomości z lud! 
mi różnych kategoryj.

Służący F ilip  wiedział o o w cm ży 
eiu hulaszczem młodego panicza, ido 
gly dlań jednak, krył to wszystko 
przed profesorem, który, pomimo bra 
ku w sobie zasad moralnych, byłby z 
pewnością na to nie pozwalał, z uwa 
gi na własne dobro młodzieńca.

W tym czasie zmarł Filip. Zgon te 
go ■■/.łowicka sprawił wielką różnicę 
Karolowi. .Stary ów sługa bowiem ?. 
zebranych na dalsze łata oszczędności 
przychodził niejednokrotnie z pomo­
cą młodzieńcowi w jogo kłopotach pie 
mężnych.

Nowoprzyjęty służący postępował 
inaczej, co nieraz stawiało Karolą w 
trudticm położeni u Dla wydoby ia się 
?. tego począł grać w karty , to jednak 
niewiele mu zysku przynosiło, ponie­
waż fortuna nie zawsze sprzyjała.

Wśród takich okoliczności, Paweł 
Gerard zapytał syna dnia pewnego, ją. 
ki zawód pragnąłby obrać sobie ca  
przy-ił ość?

Pytanie to zakłopotał© niezmier­
nie młodzieńca. Jaką bowiem obrać, 
kari-rę nawykłemu do wolności bez 
granic i hulaszczego życia! Jakikol­
wiek bądź obowiązek krępowałby co 
niewypowiedzianie. Trzeba się pod­
dać naówczas wymaganiom zwierzchni

ków, przybywać do pracy o oznaczo­
nej godzinie, usiąść przy biurku, za­
głębiwszy się w robocie przez oiąg 
prawię dnia całego.

Wspomnienie o czerni podobnem 
sprawiało mu wstręt, łatwy do zrozu­
mienia.-' ' .

Profesor dostrzegł, wahanie syna, 
ale n  o odgadł jego .rzeczywistej p‘ns>; 
czyny. -

Nie obrałeś -r- .rzekł — jesgozo 
stałego zawodu, jak widzę; radzę, ci 
luv.eto tymczasowo w banku się umio
s ić. ,Jvdon z moich przyjaciół przyj­
mie cię chętnie do swego domu hand In 
.wego i wtajemnicz;' w rachunkową mu 
nipulację. Z twoją inteligencją i nań 
icą, jaką posiadasz, możesz sobie w y­
wal izyć na j w let uiejszą p rżyszło ?e.

Kii roi przekonany, iż w razie sta 
wierna oporu woł- ojca. tenże cofnął­
by wypłacaną mu dotąd pensję, zgo­
dził się na propozycję.

Czynności bankowe zresztą do-tó 
mu -ię podobały. Przyjęty więc zo ­
stał do biura przyja-iela swojego oj 
ca. jednego z głównych finansistów 
Paryża, gdzie powierzono mu dział ra 
ehunkowości i korespondeneyj.

Po upływie trz-ccli miesięcy zajął 
jedno z głównych stanowisk w domu 
bankiera, który słów nie miał na jego 
pochwały.

Nowa ta sytuacja, tak zadawalają 
ca z pozoru, miała tę złą slronę, :ż, 
przy lekkomyślnym charakterze Ge­
rarda, oliznajmiaia go /, pieniężnemi 
obrot.uni. Żyjąc w owem kole, gdzie 
paki biletów bankowych i stosy złota 
przerzucano od rana do nocy, Karol 
doznawać zaczyna1, pokus, dotąd so­
bie nieznany.di.

Jedna, niepodobna my ił go ogar u* 
ła: zdobyć pieniądze, wiele pieniędzy, 
aby /a ich pomocą 'uspakajać wszyst­
kie swe żądze, kruszyć wszelkie zupo 
ry  i urzeczywistniać najbujniejsze 
fantazje.

—- Bogactwo... owo bajeczne, niewy 
czerpane bogactwo — powtarzał —* 
oto c ćł żvcia człowieka.

0 trwałe upamiętnienie miejsc
gdzie rozkazywał i działał Józef Piłsudski

w obrębie województwa kieleckiego
Naczelny K ou.iiet U czczenia Pam ięci 

M arszałka Józefa P iłsudskiego  mając-y 
n a  celu zjednoczone wysiłków całego spo 
łeczeństw a d ta  uczczenia SluTSiiilku prze® 
dzieła o znacz .ni*: ogólno-narodowem, po 
staw ił sobie rów nież za zadani© u trw ala  
Me choćby na.drobniejszych  śladów M ar 
szalka na polskiej ziemi. W szystkio i© 
i  lady ż.ycia i p racy  M arszalka, jako ozęśS 
w ielkiej historycznej trad y c ji narodu^ 
w inny hyc upam iętn ione i przekazane na 
ffpfniv'ivi pokoleniom.

Wszędzie t a n  w tych m iejscach, po ca 
lej Polsce rozsianych, gdzie w uiozole pra 
ey i m yśli Marszałka rodziła się wielkość. 
O jczyzny i gdzie padały Jego' rozkazy, 
skromny kamień 'u h  wmurowana tablica, 
pry obolisk. przekażą miejsca pamięci 
przyszłych pokoleń

O rganizacją u trw a len ia  ustalonych 
przez Naczelny K om itet m iejsc historycz 
n ych  w inny zajaó się na swych terenach 
•kom itety wojewódzkie bezpośrednio, lub 
też przy  pomocy kom itetów  lokalnych. 
Do nich rów nież należy przestrzeganie  by 
wznoszone pom niki m iały fo-rmy proste 
i ch a ra k te r  m onum entalny. N ajbardziej 
oelowemi pom nikam i są- tab lica  g ran ito ­
wa. lub  bron/ow a na budynkach, m ożli­
wie zaś okazały głaz w polu lub parku  
o iie jsk ’m. a prosty obelisk z ciosanego ka 
m ienia w m iastach. Odpowiednio nap isy ! 
otoczenie z długowiecznych drzew urn  pel 
ni a to dzieło.

Stosowniado upraednioh zapowiedzi, 
sekcja artystyczno  - techniczna Naczelne 
£ 0  K om itetu  w ykańcza w łaśnie opracowy 
w anie zasadniczych typów  tego rodzaju 
kam ieni, obelisków 1 tab lic  1 wzory ich 
roześle w najbliższym  czasie do dyspozy­
cji kom itetów ' wojewódzkich i  lokalnych.

M iejsca, g d ile  walcsnyl i działa? M ar 
tza łek  Józef P iłsudski, na  te ren ie  woje­
w ództwa klelecVioffo sa  następujące*

O K RES LEO JONÓW .
LA l’A 1914 — 191«.

Miechiów — 7.8.1914 r.
Kieie® — zajęcia m ia s ta  12.81914 r. 
Ohęciuy — przegląd kawaler., , z ru in  

zam ku oglądał K om endant okolice 14 8. 
1914.

M iąsowa — skąd kierow ał walką P©d 
B rzegam i 14.8.1911.

K er recka — 158 1914.
Bohuiil — wieczorem przybyw a do Bo 

m ina, gdzie nocuje we dw orze {miejsc© o- 
statecznej organizacji oddziału, skąd wy- 
iuszył, celem pow tórnego zajęcia Kiel®)
16.6.1914.

Itykoszyu — 18.8.1914.
Chełmie© -  odpoczynek na p lebanii, 

poczem przyb>\va na noc do Tumlina- 19.
3.1914.
C hm ielnik — obiad 11.9.1914.

Kasa Bratnia
Zagłębia Dąbrowskiego

w Sosnowcu
na  podstaw ie p a rag ra fu  67 ustęp  I s ta ­
tu tu  ogłasza KONKURS na stanowisko 

D yrek to ra  K asy B ra tn ie j.
K andydaci na powyższe stanowisko po­

w inni sk ładać podania do Zarządu Głów­
nego K asy  B ra tn ie j w term in ie  do 8-go 
m arca  1986 r. ■/. załączeniem  nastąpują- 
oyeh dowodów (w  o ryg inale  łub uwierzy - 
tolnionych odpisów)

t. dowód obyw atelstw a polskiego.
2. św iadectw a szkolno,
3. św iadectw a z dotychczasowej p ra ­

cy. oraz
4. w łasnorecznio nap isany  życiorys.

W arunki płacy i p racy  w edług um o­
wy, k tó ra  będzie zaw arta  po rozstrzyg­
nięciu konkursu.

S tanow isko do objęcia 7. dniem 1-go 
kw ietn ia  1936 r.

Prezes: ( - )  A. KOZUBEK. 
p. o. Dyrektora 

( - )  WINCENTY LEWKOWICZ

M oraw ica - -  10.9.1914.
G rabki — Diiż® — nocleg we dw orw  11.

9.1914.
Brzozówka — poatój 12.9.1914.
Staboszowico — 7.10.1914.
.Stopnica — nocleg 1291914.
Jakubow ice — szkolą 8.13.1914.
R uda K ościelna — 1310.1914.
Gęhaszew — 16.10.1914.
Tczów — ple ban ja  18.10.1914.
Strykow łce Górne — 19.10 1'."'
Adamów -  21.101914.
C zarna -  22101914.
Suskowola -  22.10.1914.
Laski — 5-cio.'miowa bitw a w ofensy­

wie na Dęblin i W arszaw ą — 28.10.1914.
W ym ysłów — Si 10.1914.
Rogów — 28.10.1014.
Maj kó w — 25.30.10.1914..
Bedzen ty  u — 3019.1914-
B rrfchów  — 31 10.1914
Brudzew  — 3.U1914.
Borków — 3.111314..
K orczyn '— 111 ’914.
Góry — 5 1 MM l.
Tuehołów — 311.1914..
Sz-rciiiawa — 7.111914.
W olbrom -  31.11914.
K rzyw opłoty — 3.11.1914.
Strzegow a — 0,11.1014
U llna M ała — etap  najw ażniejszy w 

m arszu /. pod Krzywopłotów na Kraków  
10.111014 •/.

Lit? pod W idom ą — 11.11-1914
G rudzyny — długi postój K om endanta 

w alk mid N ida 1.3. — Ili!  1915.
Rejon K ouar --  w okolicy szereg m ie j­

scowości, w k’(frych  kw aterow a! K om en­
d an t w czasie w alk zwanych „pod Korna- 
ram i“ 165 — 23.6.1915.

B idziny k. O /arow a — kw atera  K om en 
c'auta w czasie walu pod Ożarowom 24.6— 
30.6.1915 oraz w o kreso powojennym i 
Radom  6 s ierpn ia  1930 r .

Podczas, gdy owo gorączkowe prag 
nienie majątku demoralizowało go c® 
raz bardziej, nie przestawał hulać p® 
nooarj;, uganiać się za łatwemi miło*
stkami i uczestniczyć w orgjach, po­
ciągany ku nim przez towarzyszów 
najniższego rodzaju, z jakimi wszedł 
w stosunki.

Rzecz natural mi, iż obok legio grud 
w karty nie przes uwał, mimo, iż c® 
noc prawie przegrywał.

W podobnych warunkach pensją 
jaką pobierał u bankiera, wraz z ztt 
pomogą ojcowską, były kroplą W 
morzu

Go. począć w tukiem położeniu?
Nic zadziwi to nikogo, iż człowiek, 

będący na drodze, podobnego zepsucia, 
kraść zaczął.

Wezwany do pracy pray bankierze, 
celem zastąpienia nieobecnego chwilo 
wo sekretarza, przywłaszczył sobie r, 
kasy p a c z k ę  biletów bankowych, a dla 
vkrveia tej kradzieży sfałszował ra 
ehunek w księdze kasowej, co go let 
właśnie zgubiło. Niedokładność ?a 
wprędee spostrzedz się dala Sprawcą 
kradzieży nio mógł być kto inny, juk 
sprawca sfałszowania i odwrotnie.

Bankier, który go bardzo polubił 
i obdarzał najzupełinćejszem zaufa­
niem. na tę wiadomość osłupiał prze­
rażony.

Co począć?
Od lat dwudziestu był szczerym 

przyjacielem Pawła Gerard, otacza 
jąo go, jak zresztą wszyscy, uwielb'©- 
niem i poważaniem. Jak więo obrzu 
cić hańbą to nazwisko, dotuU lak czjr, 
ste, irskazująo złodzieja w dziecku, 
przytulonem do starca przez tego szła 
chętnego człowieka, w dziecku, któro 
on tak u-kochał, w którem swe wszcl 
kie położył nadzieje! Z drugiej stro 
ny występek, spełniony przez młodego 
łotra, nie mógł ujść bezkarnie.

Po długiem rozmyślaniu, bankier 
udał się do Pawła Gerard i z najwięk! 
sza ostrożnością oznajmił mu o wy,* 
stępko, spełnionym prze* syna, i

d. o. o> )

Epidemia fvfusu
POD GZĘSTOCHOWĄ.

CZĘSTOCHOWA, 24. 2. W Ga* 
szyna* pod Częs; echową, w ikawodr/jj 
i Wielkim Bor «c. wybuchła groeżnn «« 
pideu ęa tyfusu Zasięg jej jest b. rc«
legły ;

Do Częstoch os y zostało przywic- 
ziony.-h w stan o bardzo groźnym z 
meg.; Gnaszyn-i l> osób, które zostały
umie uczone w *?.pit.nlu. Znaczna i* 
lość crorych leży w domach !

W adze sanitarne w zwgzku z wy, 
tuchem epidemii, która może być t*  
ayIcci -na i do Czestocrowy, zarządzi, 
ły w  ielkie środki ostrożnoKic. .

 <!()»-----

Pijacka fantazja
ŁÓDŹ, 24. 2. W' czasie karnawały* 

wej libacji na jednym z przedmieśJ 
Łodzi, 29-letni Ar.toni Sodóła, up;w-
szy się począł strzelać z rewolweru do 
zebranych, którzy iatowali się uciec:* 
i-ą. -Soilóla i /Owodowany pijacką fu * 
tazją, strzelił również do siebie dwu­
krotnie, raniąc się w okolicę ser a.

itanneg-o w stanie agonji- piz'-wiq- 
ziono do szpitala.

 ftDfl------

OiiwtiB. I l i ?  p f t M
W Noweaslie /marł pewien technik 

nazwiskiem J H. Hope wśród osobli­
wych okoliczm.śv i. Oto jeden z kole­
gów opowiecDinl mu dowcip, z które­
go Hope począł się śmiać tak długo 
piuwmatyoztiie, wreszcie zmar. 
wskutek porażeń*a serca.

 ooo-----

Warjatów nie bra»
Jedno z amerykańskich towarzystw 

podróży w ok-ęgu Missisipi założyło 
kolionję, w kiórej mieszkańcy muswi 
żyć tak. jak żył człowiek w epoce ka­
miennej.
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Sport, jako czynnik wychowawczy mas i jednostek
W czasie obrad muł budżetem ininiste- 

►jum wyznań religijnych i oświecenia pu 
Mmmicko poseł Klapa ‘Bochnia, lekarz) 
omawiał również marzenie sportu jako 
ezymnika wychowawczego mas i jedno- 
iteit.

M wio. i i  Marrzuick Piłsudski — mó­
wił porei Kri pa doceniał całkowicie 
wagę sportu dlą j aństwa, mimo, i i  wiele 
rzeczy w tej dziedzinie już osiągnięto, 
wyniki ostatera e *ą jednak stosunkowo 
nikle. Tc ki z zwf.sv.zeza po wynikneh w 
Narmiseh — Partenkirehen z rumieńcem 
wstydu vridzhnv. że naród nasz 'wyszedł 
.• nieb ' z puiAtewanego miejsca.

W ostatnie?! latach sportowi naszemu 
stale towarzysza niepowodzenia choć. po­
przednio byliśmy jednak czernś w spor 
nie. Sam zapal i entuzjazm nie wystarcza. 
Są braki ferm organizacyjnych i brak sy 
stematyeznośei w pracy. A przecież trud 
»o o lepszy czynnik dla poprawienia na 
mych wad jak właśnie sport.

Koniecznem jest także utrzymanie 
przez nas kontaktu sportowego z innemi 
państwami.

Niestety wychowanie fizyczne niema 
tendencyj do szerzenia sic w masach.

Mówca wyrazi! /  trybuny sejmowej u*

NOWY ZAKZĄJD PZPN-ii. '
Nowy zarząd PZPN. wybrany na wal 

rem  zebraniu .p o d s ta w ia  sic następują 
**o:

Prezes sen, Hcroza - Uzdowski wieepre 
ssesi, dr. Michałowicz, inż. Przeworski 
(wydział gier i dyscypliny) i m jr. Jach 
nieć (wydział spraw sędziowskich), sokr. 
!► Merliński i zastępca p. Wilczyński, 
fkarbnik m jr. .Światek zastępca kpt. Ni­
kolski. kapitan związkowy' p Kałuża, re­
ferent zagraniczny płk. Qlab'sz. zastępca 
p. Mallow, kronikarz kpt Gawroński, ref* 
rent wyszkoleniowy inż. Kuchar, przewo 
dnieząey wydziału gier p. Krug, przewo 
dnicząey wydiiala dyscypliny p. Kr»- 
riowski. członkowie obu wydziałów pp.: 
Pietrzykowski, Hanke, Mosiński. Lusi- 
jfarten, Stolarski, śłiwoń, m jr. Kasiukie- 
■wicz. Komisja, rewizyjna: dr. Mafnszeeki, 
Sznajder, Frenkc , zastępcy: TTmnen i Do 
Moslawski. Dolega-1 na walne zgromadze­
nie związku polskich zwązków sporto­
wych płk. Żołędzi.-wski i dr. Michało­
wicz. s

Wniosek okręg-; w lwowskiego i kra ko 
wshiego o zni- • ic im  lig. nie iniał poważ 
*.ych szans na uzyskanie jakiejkolwiek 
większości. Dyskusja na ten tem at była 

fc krótka i skore, przewodniczący stw ier­
dził. iż przeciw tii oskowi wypowiedziały 
się najsilniejsze okręgu, nic zarządzał 
i|»ż dalszego giesownn.a. gdyż z miejsca 
widziało, się, że wniosek lwowsko - kra- 
h«.w»ki musi t paść.

V. innych wni ysKów zanotować można 
uchwalenie ostateczne przydzielenia 
Iłnhów powiatu -‘'■yjskiego do okręgu 
rtanisław ow skygo z tern, że będzie stwo 
rzony w tymża powiecie specjalny pod- 
».kvęg. Przydzie lono poza tein podokręg 
ladomski kieleckiego 07P N  de warszaw 
sliiego okręgu

WARTA MISTRZEM POLSKI W 
IJOKSIE.

Po ostatnie! m. czach tabeli rozgry­
wek o drużynowe mistrzostwo Polski w 
foksie przedstawia się następująco: 1?
Warta 6 meczów 11 pkt st’. zwye. 65.31, 2) 
Fkoda 5 meeziw 6 pkt., st, zw. 44:3G, 8) I. 
K P. Łódź 5 meez iw 4 pkt., st. zwye. 23:65.

Onegdajszy m cc/ pomiędzy TKP a 
1KB zakończył się zwycięstwem TKP. w 
stosunku 12:4 i kt.

WIEŚCI Z MAK AB JADY'.
W HAŃSKIEJ BYSTRICY.

Polska ekspedycja na Mak ab jad? złe- 
łona jest z 8-miu zawodników, którzy -.far

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
chor. weneryunyri i skór. „Pomot”

Sosnow iec, Sleriklewlcea 17 a
Cij  b b »: 1 6 - 1 1 4 - 7  pp., w  fw itU ! 11-1 

Wliyt* 5 clotych.

ranie dla klubów 5 towarzystw sporto­
wych, które przez dziesiątki łat walczyły 
o należne sportowi polskiemu miejsce.

Mówca położył silny nacisk na wpro­
wadzenie do sporfu elementów infeligen 
ekieb. Młodzież szkół średnich powinna 
zająć role przewodniczącą w sporcie i im  
iowaną od niego hyć nie może. Rola mlo 
dzeży akademickiej jest dotąd zbyt sła­
bą, a zainteresowanie jej sportem zbyt ni 
kie. Masy Indowe nie są od sportu odsu­
nięte, lecz nie mają jeszcze dostatecznego 
zrozumienia, a  obojętności tej nie potrafi 
ły przełamać kadry instruktorskie.

Mówca wysuwa następujące postulaty.
1) dopuszczenie młodzieży szkół śred­

nich do towarzystw i klubów sportowych;
2) skreślenie opłat na rzecz samorzą­

dów, Polskiego Czerwonego Krzyża i Fun 
dusza Pracy, płaconych przez związki 
sportowe;

?) przyznali'a sportowcom ulg kolejo­
wych w wysokości .8# proc.;

4} rozważenie si.jsestyj przymusu w z* 
kresie wychowania fizycznego i przyspo- 
sełrcnSa wojskowego w wieku przedwy­
borczymi i.

5) uwzględnienia w większej mierze 
kontaktu sportu polskiego z zagranicą.

tu ją  we wszystkich konkurencjach nar­
ciarskich, a także saneczkarskich. Kie­
rownikiem sportowym jest p. Leon Man- 
giel z Zakopanego z ram ienia wszeehtwia 
Iow ego związku Makabi (Warszawa) mgr. 
Birger.

Przebieg zawodów: sztafeta 10 km.
Polska na ezwartem m iejsfu. P ierw sza 
sztafeta została zdyskwalifikowana, po­
nieważ zawodnik czeski zmylił trasę. Ża­
lem sztafetę wygrali 1) Austrja, 2) Niem­
cy. Najlepszy czas dnia osiągnął zawod­
nik polski W hrenhanpt (Kraków) w 
czasie 21 minut.

Zjazdowy bieg: zgłoszonych było 32 4;* 
wodników, startowało tylko (ft, trasa wy­
nosiła 3 i pół km. przy niedobrych w a . 
v ui 1 kac h śn ieżnyeh.

W yniki: Śchapira (Austrja) 4:08, Kraus 
(Czechosłowacja) 4:10.2, Peinl (Czeohosł.) 
4:35.2. Polska zajęła 3 miejsce.

śtalom : Trasa bardzo ładna przy do­
brych warunkach śnieżnych, dość trudna 
ze szczytu Kriżna (500 mfr. długości.

YVyniki: Schapira (Austrja) 2 zjazdy 
2:41.3 i 14 miejsce przez S trahla — 2:47.4. 
2:00.4. Kraus (Czeehosl.) 2:16.3. Polska za 
slalom w czasie 2:ftfl.1. W eider (Czeehosl) 
jęła 13 miejsc.' przez Kat za w czasie 
Organizacja pierwszorzędna.

KONKURS SKOKÓW W SEEFELD.
Konkurs FIS w Insbruku w skokach, 

który miał się od leć w niedzielę na górze 
Tsel w Tnsbrueku nie odbył się z powodu 
braku śniegu. Poza konkursem odbył się 
konkurs w skokach w miejscowości See- 
frfd,

Wyniki są następujące- 1) Birger Ruud 
(Norwegja) fl2 63. 63. nota 3466 2' 7żyg- 
m unt Rnud 61.58 i pół. 61, nota 333.. 3) 
Kołiteruud 56, fil i pól, 61, nota 3368, 4) Ma. 
rusarz 56, 57, fi:’, nota 322.8.

X Rokserzy war**«wscy walczyć będą 
w Kielcach. Bokserzy fort Borna, którzy 

mieli walczyć ub- niedziele, w Kielcach 
odwołali swój wyjazd spowodu trudności 
uzyskania odpowiedniej sali w K iel­
cach. Mecz F or' Bema — YYKS rozegrany 
dopiero bodzie 8 marca w Kielcach.

... ■ M i l

Przy hridżu najlepiej smakuje kruche c ia ste ­
czko, lub herbatniki

piekarnika
elektrycznego

DZIŚ!
MONUMENTALNE 

YY iełka premjera !
WY DARZENIE

Najnowszą kreacja

DZIŚ J

K I N O

EDEN
G re ty  Garbo

Anna Karenina
p-g. powieści LWA TOŁSTOJA.

NADPROGRAM: TYGODNIKI PATA.
Początek I  seansu o godzinie 15.30.

Palace

Kapitalna ks rac.pi WILLIAMA PO W ILL A w roli oszusta 
ryskim i nowojorskim bruku w filmie pt.

na pa-

Armja Ewy
Niebywałe sensacyjne przygody „P iratów  m ody" .

W głównej roli kobiecej B E T T E  DAYLS.

KINO

(owy nadzwyczajny trium f SYLYVJI SIDNEY.
styczny film pt.

Nawtkrof re».li-

D ram at kebietyi którą los połączył z przestępcą. Osaczonej 
lodzi z dwucłi odrębnych biegunów — salonu i świata

nego.
YV roli głównej: SYLYYJA SIDNEY. Yf, DOUGLAS i A. Baxter

przez 
podzieni-

Nadprogram: 1 ygodniki Bata, araniouptu i kołom w

CHCESZ CO KUPIĆ? 
CHCESZ CO SPRZEDAĆ? 
SZUKASZ MIESZKANIA?

CHCESZ WYJŚĆ ZA31ĄŻ? 
CHCESZ S ip  OŻENIĆ? 
CHCESZ ZMIENIĆ POSADĘ?

ZGUBIŁEŚ PASZPORT LUB WEKSEL? 
ZGUBIŁEŚ PAPIERY, PIENIĄDZE? 
SZUKASZ WŁAŚCICIELA RZECZY 

ZNALEZIONEJ?

daj drobne og łoszen ie  w Expresie Zagłębia i ł

a odniesiesz skufek niezawodny.

BKd««3®£29E! -

DROBNE UKOSZENIA
POSABY I PIIACE

PA NIEN KĘ j ntel i gen tn ą. praeo w i tlą
przyjmę na praktykę do bufetu. W iado­
mość ,.Expi’ę«t Z.-tg?fbia“ Dąbrowa. -

■ -  ■- —

O S Ł O S Z E N I E  3
Likwidatorzy firmy Biuro' Eksportowe Fabryk Bieli Cynkowej w Polsce, Spół­

ka s ogrjaniezoną odpowiedzialnością ha m oey art. 268 K. H. podają do wiadomości, 
i i  wobee itpływti z dniem 31 grudnia.1838 r. terminu na który Spółka lósfała zd- 
wai-ta —■ powy-ższa Spółka ż dniem 1 slyoznia 1986 roku znajduje się w' stanie li 
kwidaoji, i  ie poetanowienie Wydziału R ejeetrowego Sądu Okręgowego w Sosnow ­
cu o otwarciu likwidacji zapadło w dnitt '21 stycznia 1936 roku. .Tednoęześnie Tikwi-{ 
datorzy w myśl tegoż arii.' 268 K. H. "wzy irają wierzycieli Biura Eksportowego 
Fabryk Bieli Cynkowej w Polsce Sp. a o gr. odp. — nhy zgłosili swe wierzytelno­
ści w ciągu 3-eb miesięcy od daty ostatniego ogłoszenia Biuro firmy: Będz.n, 
ul. Kołłątaja 43.

Likwidatorzy I—) Jerzy - Izydor Furstenberg, ( - )  Majer - Mieczysław 
tnwald, (—) adwokat Adolf PSFłulififal.

Ogłoszenie niniejsze jest trzepie.

DO pralni _„Hygiena“ A. Maeugowej, 
snowiec, Piłsudskiego 30. potrzebnn poA 
lęczną do la t 16.

LOKALE

POSZUKUJ E umeblowanego d w uoso be-, 
w ego pokoju na miesiąc, Piłsudskiego fó 
Szkolą kroju . __  _  ___
POKÓJ umeblowany wynajmę solidne­
mu pann. Mościckiego 19/11 od 12—17 go­
dziny. f

KUPNO T SPRZEDAŻ

O t o m a n y
tapczany.' materace, kozetki, ceny niskie: 
Sosnowiec, 1-go M aja 14, Tomczyk.

ZGUBIONE DOKUMENTY

KOSTĘPSKA ELEONORA, ulica KacrA 
13. zgubiła dowód osobisty we dany p:zo^
Magistrat m. Sosnowca.________ ________
STANISŁAW Orłowski zgubił dowód osó 
histy, wydany przez kom isarjat w Pozna* 
niu

Wydawca Helena Mdtłsłórskk Druk. „Eypros Z ad ęb ia“ Sosnowi-ic T eatralna 1. Redaktor odp. Tadeusz Lipski


